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EDWARD BENESZ, 

minister spraw zagranicz- 
nych Czechosłowacji odbył 
w Rzymie szereg rozmów z 
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JENNY JUGO, 
znakomita artystka filmowa 
odniosła nowy sukces w fil- 
mię „Miłosną przygoda”, 


Nr. 261 


IL i KARARNAMI PRZYWNTANY ZORJJCÓWY 


Austrjacki minister obrony krąjowej wypowiada bezwzględną walkę 
hitlerowcom. — Krwawe awantury w czasie manifestacyj w Grazu 


Boliśwss udaje się samolotem deo 


Wiedeń, 18 września. 

` Z Grazu donoszą dzienniki, że w cza- 
sie manifestacji frontu narodowo - sta- 
nowego usiłowali narodowi socjaliści 
rvzbić zgromadzenie. 

Grupa ich rozpoczęła w chwili, kie- 
dy wicekanclerz Winkler stanął na try- 
bunie śpiewać pieśń: „Deutsche iiber 
àlles“ i wznosić okrzyki na cześć Hitle- 
ra. Równocześnie rzucono kilka „ża- 
bek”, aby wywołać panikę. Policja 
przywróciła szybko spokój i aresztowa- 
la 160 narodowych - socjalistów. Eks- 
plodujące „żabki“ zraniły 7 osób, 

: Wiedeń, 18 września. 

(PAT) Dzisiejsze dzienniki poranne 
omawiałąc wczorajsze manifestacje po- 
lityczne stwierdzają, że polityka Austrii 
stańęła na punkcie zwfotnym. 

W obozie rządowym wyłoniły się 
fóżnice zdań co do sposobu reorgani- 
żacii pafistwa austrjackiego: 

W każdym-razie dzień wczorajszy 
przyniósł wyjaśnienia sytuacji, albo- 
wiem tak wicekanclerz Winkler. jak- i 
ks. Starhemberg mimo wszelkich pro* 
gramowych różnic, oświadczyli się z 
pełnem zaufaniem za kanclerzem Doll- 
fussem. Za kterownictwem dr. Dollfus- 
są opowiedziały się wszystkie elemen- 
tv patriotyczne, stojące na gruncie sa- 
modzielności i niezawisłości Austrii 

Wiedeń, 18 września. (PAT) 

Minister obrony krajowej Vaugoi 
oświadczył na zgromadzeniu w Linzu. 
„Możemy spoglądać ze spokojem w 


> o 


- Kafasíirofa w czasie 


międzynarodowych wyścigów 
samochodowych 
Berlin, 18 września. 


(PAT) Podczas międzynarodowych 
wyścigów samochodowych im. Massa- 


ryka w Brun, angielski automobilista 
Hamilton uległ śmiertelnej katastrofie na 
torze. ` 

"Pierwsze miejsce w biegu zajął fran- 
čz Chirom. 


Huragan w Ameryce 
- Nowy Jork, 18 września. 
Z Tampico w Meksyku donoszą, że 
liczba ofiar huraganu, który nawiedził 
wybrzeża Meksyku wynosi 11 zabi- 
tych i 50 rannych. 


Wyroki Śmierci 


w Niemczech 


Berlin, 18 września. 

W Bonn zapadł wyrok skazujący 6 
osób na ciężkie więzienie od 6 do 10 
lat. , 
Dziesięciu pozostałych oskarżonych 
jakkolwiek uniewinniono z braku do- 
wodów, to jednak zatrzymano nadal w 
areszcie śledczym. 

W Hagen prokurator zażądał kary 
śmierci ma komunistów. oskarżonych 
o napad na szturmówkę hitlerowską. 

W Berlinie wykryto potajemną dru- 
_karnię, w której wydawano gazetę ko- 
mumistyczną. 

Aresztowano pięciu współpracow- 
ników oraz skonfiskowano samochód 
ciężarowy, którym rzzwożono pisma. 


—— 
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przyszłość, ponieważ mimo wszelkich 
pogłosek i różnych wystąpień radjowych 
panuje w Austrji najzupełniejszy spokój. 


tym wypadku winy. Spodziewamsię, iż 
przyjdzie do tego, by musiały być 
Jeśli jednak 


nie 
użyte karabiny i armaty. 


Spokój ten i porządek będzie bezwarun- |zdrajcy stanu, którzy się nazywają leg- 


kowo utrzymany. Nie”przypuszczałem |jonistami austriackiemi 
nigdy, że będę musiał wysyłać żołnierzy |kroczyć granicę, wówczas 


żołnierze, 


nad granicę niemiecką. Bóg jest świad- |spełnią swój obowiązek, tak, jak im na- 
kiem, że my, austrjacy. nie ponosimy w 'kazuje przysięga (burzliwe oklaski). 


EOWTZCZEMNENN ZOTAC CZ RACE EORRZWEEAKA OE 
DWA UKŁADY POLSKO-GDAŃSKIE 


Genewa 


Wiedeń, 18 września. (PAT) 

„Sonn- u. Montagsztg.“ donosi, że 
Dollfuss z końcem tego tygodnia uda się 
samolotem do Genewy na sesję rady 


spróbują prze-ILigi Narodów. Podróż kanclerza ma na 


celu nawiązania ścisłego kontaktu z €u- 
ropejskimi mężami stanu. 


podpisane zostały w dniu wczorajszym w wyniku dwu- 
miesięcznych, bezpośrednich rokowań 


Warszawa, 18 września. 

(B) W ciągu dnia dzisiejszego podpi- 
sano w Warszawie i w ńsku dwa 
niezmiernej doniosłości układy polsko- 
gdańskie, których podpisanie jest ukoro- 
waniem dwumiesięsznych trudnych i 
często z kk Boja wysiłkiem prowa: 
zonych rokowań bezpośrednich między 
Polską a Gdańskiem. 
. O g. 2 po poł. podpisano w Warsza- 
wie w ministerstwie spraw zagranicz- 
nych układ o wykorzystaniu przez Pol- 
skę portu gdańskiego. Z ramienia Pol- 
ski podpis pod układem złożył radca 


Moskwa, 18 września. (PAT.) 
Źródła sowieckie donoszą z Charbi 
na. że sowiecki dyrektor kolei wschod 
nio - chińskiej Rudyj złożył zarządow: 
kolei raport, głoszący, że w ciągu 5-iu 
dni od 11 do 16 b. m. zanotowano 5 wy 
padków rozebrania toru, 32 wypadki o- 


Pogrzeb 
j wa, 18 września- 


Warsza 

(PAT) Dziś o godz. 10-ej rano z ko- 
ścioła garnizonowego przy ul. Długiej 
odbył się pogrzeb Ś. p. kpt. inż. pilota 
Józefa Lewoniewskiego. 

Ustawioną pośrodku kościoła na ka- 
tafalku trumnę” ze zwłokami :bohater- 
skiego lotnika okrywały liczne wieńce 
z żywego kwiecia i zieleni. 

Świątynię wypełnili szczelnie prócz 
rodziny zmarłego oficerowie lotnictwa 
z dyrektorem departamentu aeronauty- 
ki m. s. wójsk. płk- Rayskim, przedsta- 
wiciele Aeroklubu warszawskiego R.P. 
i Aeroklubu warszawskiego z posłem 
Kudowskim, przedstawiciele państwo- 


Ś. p. kpi. 


odbył się wczoraj w Warszawie 


dr. Biittner. Układ normuje szczegóły i 
sposób wykorzystania przez Polskę por= 
tu gdańskiego, wymienia transport, „któ* 
ry będzie Polska przez port gdański w 
drogi zamorskie kierować, a pozatem za 
wiera -szereg zobowiązań dańska w 
dziedzinie stosowania taryi specjalnych 
ulg dla eksportu polskieg.0. 
O g, 6 po poł. prezydent dr. Raus- 
chning i komisarz generalny Rzplitej Pa- 
pee podpisali układ o prawach i przywi- 
lejach polskiej mniejszości narodowej i 
Obywateli polskich zamieszkałych w 
Gdańsku. Układ ten przewiduje uznawa 


strzeliwania pociągu, 2 podpalenia 
dworców, 13 napadów na kolejowe bu 
dynki służbowe oraz 160 wypadków u- 
prowadzenia kolejarzy do niewoli przez 
chunchuzów i różne uzbrojone oddzia- 
ły. 

Jednocześnie sowiecki zastępca za 


Lewoniewskiego 


wych zakładów lotniczych z dyr. 
Kumbowiczem, delegacje stowarzyszeń 
i organizacyj, przyjaciele i koledzy 
zmarłego. 

Nabożeństwo żałobne odprawił ks. 
prałat Trzeciak, pienia religijne wyko- 
nali artyści opery warszawskiej. 

Po nabożeństwie trumnę ze zwłoka- 
mi Ś. p: kpt. Leworiewskiego wyniesio- 
no z kościoła przy biciu dzwonów i 
dźwiękach marsza żałobnego na samo- 
lot zaprzężony w 6 karych koni i przy- 
brany kwiatami i zielenią, 

Zwłoki bohatera spoczęły na cmen- 
tarzu wojskowym na Powązkach. 


SOWIECKI LOT DO STRATOSFERY 


Wziś balon z trzenna lopimiksauzmi 
wzmiesie sięw przestweorzeŁ 


Moskwa, 18 września. (PAT.) 
Lot sowieckiego balonu. do, strato- 


m. o Świcie. 
Lecą lotnik Prokofiew i Birnbaum 


sfery, wielokrotnie odkładany z powo| oraz inż. Godunow. 


du niekorzystnych warunków atmosfe 


Na centralnem lotnisku w Moskwie 


tycznych ustalono ostatecznie na 19 b.lczynione są ostateczne przygotowania 


nie polskich świadectw szkolnych i dy- 
plomów uniwersyteckich na terenie 
Gdańska, dalej zawiera szereg przepi- 
sów o szkolnictwie mniejszościowem, © 
używaniu języka polskiego w urzędach 
gdańskich i o specjalnych prawach osób 
ZE polskiej na terenie Gdań- 
A. 

Podpisanie obu układów stoi ze sobą 
w oczywistej łączności i stanowi dowód, 
że przy istnieniu dobrej woli z obu stron 
udało się bez interwencji Ligi Narodów 
dość do porozumienia i stworzyć podwa* 
liny współpracy polsko-$dańskiej. 


Morderstwa, podpalenia i zamachy na pociągi 


Co się dzieje na terenie kolei wschodnio-chińskiej. — 
Alarmujący raport sowieckiego dyrektora kolei 


rządu kolei mandżurskiej skierował na 
ręce prezesa mandżurskiego zarządu 
kolejowego pismo, w którem twierdzi, 
że w latach 1930 do 1932 miało miejs- 
ce 3 tysiące wypadków gwałtownego 
uprowadzenia, podpalenia, spowodowa 
nia katastrof, uszkodzenia torów, bu- 
dynków i t. d., z których 1161 było 
dziełem oddziałów, mających ochra- 
niać kolej. Oddziały te dopuściły się po 
nadto 280 zabójstw, poranień lub pobi 
cia kolejarzy, Ilość uprowadzonych do 
niewoli w dniu 1 lipca r. b, przekracza 
1000 osób. ` . 

Pismo zwraca uwagę, że zarząd ko 
lejowy asygnuje olbrzymie kwoty na 
ce bezpieczeństwa i domaga się od rzą 
du mandżurskiego wydania zarządzeń, 
któreby ukróciły anarchię na kolei 
wchodnio - chińskiej. 


Kurs dolara 


Warszawa, 18 września. 

W dniu dzisiejszym w prywatnych 
obrotach walutowych kurs dolara kształ- 
tował się w dalszym ciągu zniżkowo. Za 
dolara płacono 5.80 i żądano 5.85. Bank 
Polski płacił w godzinach rannych 5.93. 


Moskwa, 18 września. (PAT). 

Dnia 19 bm. rozpoczynają się dorocz- 
ne manewry armji czerwonej. 

„Odbędą się one w okolicy Orła w 
obecności wszystkich attaches wojsko- 
wych, akredytowanych w Moskwie. 

Armię polską reprezentować będzie 
a: attache wojskowego kpt. Har- 
and. 


REDAKCJA 
dla całej 


MAŁOPOLSK| 
Kraków, 
ul. Pijarska 4 
Tel. Nr, 171-530 


REDAKCJA przyjmuje interesantów od 11—l przed południem I od 5—7 wieczorem. ADMINISTRACJA (dzłał sprzedaży pisma) od 9 rano — w południe | od 4—7 wieczorem — 


) Inserat od 9 = 4 luónłe i od 4—7 wi 
ADRES TELEGRAFICZNY: „Express Ilustrowany”, Kraków. owy) rano w poluón - 


o; 


Łódministracja | 

. dla całej 

MAŁOPOLSKI 
Kraków, 


ul, Pijarska 4 
Tel. Nr 165-00 


| 
(dział 


ONTO p. k. O. Oddziału krakowskiego, Kraków 411-700 


Tajemnicze postrze- 


lenie pod Krakowem 


Kraków, 18 września. 

Wczoraj przywieziono do szpitala 

Krakowie mieszkańca Kuchar 

chowem, rolnika Franciszka ycha. 

Wypych został w tajemniczych i hhee 

nościach potrzelony 2 zasadzki. W spra 
wie tej policja wszczęła dochodzenie, 


Wypadek tramwa- 


jowy 
, Kraków, 18 września. 
Wstrząsający wypadek miał miejsce 
na ul. Starowiślnej, naprzeciwko gim- 
nazjium SS. Urszulek. Przechodząca 
przez jezdnię 62-letnia żebraczka Fajga 
Frajweld nie ujrzała nadjeżdżającego 
tramwaju linji nr, 3 przez który została 


| 
| 


65-letni żebrak sprawcą napadu bandyckiego 


aa w Zranił swą przyjaciółkę, obrabował ją i zbiegł z pie- 


niędzmi. — Sąd skazał go na 5 lat więzienia 


Kraków, 18 września. 
Wczoraj w sądzie okręgowym w Kra 


kowie rozpoczęła się jesienna sesja ro- kadencję i odebrał od nich 


ków sądu przysięgłych. Otwarcia doko- 


nał wiceprezes so. Krupiński, który wy 
losował sędziów przysięgłych na bieżącą 
>h przysięgę, 
poczem nastąpiło losowanie przysięgłych 


lai tw. Słowieńskih Kas Oszczędności 


odbywa się w sali Starego Teatru w Krakowie 


, Kraków, 13 września. 
W sali Teatru rozpoczął się wczoraj 
o godz: 10-ej zjazd Związku Słowiań: 


potrącona: Doznała ona złamania przed- | skich Kas Oszczędności przy udziale de- 


ramienia i ramienia prawego. 


Lekarz pogotowia odwiózł ją do | polskich w liczbie po 


szpitala. 


Dwie ofiary 
awantury: sąsiedzkiej 
Kraków, 18 września. 


legatów czeskich, jugosłowiańskich i 
nad ,400 osób, 
Wuroczystości otwarcia wzięli n- 
dział minister skarbu Zawadzki, jako 
reprezentant Prezydenta Rzplitej i rzą- 
oraz wiceminister Korsak, w za- 
stępstwie ministra spraw wewnętrz- 
nych. Ponadto obecni byli wicewojewo- 


Dom przy ul, Mogilskiej 9 był wczo- | da Walicki, prezydent miasta dr. Ka- 
raj widownią wlelkiej awantury, której |blicki, szef intendentury podpułk. Mio- 


ofiarą padła 65-letnia wdowa, Wanda doński, starosta dr, Wnęk, - i s 
Kling czyścił słów i senatorów BBWR, konsul cze- btrze. Dziś nastąpi dalszy ciag obrad, po- | SZarowej, która znalazła ją w stanie nie 
Powitalne czem nastapi zamknięcie zjazdu. 


Kilngowa oraz jei syn. 


buty w nieodpowiedniem miejscu, co | closłowacki Maixner i inni. 


wywołało oburzenie mieszkającego tam 
lokatora Stanisława Kasprzyka. 

W czasie kłótni pobił on Klinga oraz 
jego matke która doznała cieżkich ran. 
Pobitych opatrzył lekarz pogotowia. 


Z TEATRU MIEJSK. IM. J, SŁOWACKIEGO. 
Dziś, we wtorek, dany będzie „Sułkowski 
St. Żeramekiego, z dyr, Juljuszem Osterwą, — 
W środę powtórzenie sukcesowej sztuki ostat- 
niego sezonu, M, Jasnorzewekiej 
„Egloska Pszenica”, 
Poczatek przedstawień o godz, 7,30 wiecz. 
Zamówienia na stałe miejsca premjerowe 
w teatrze m$sejakim im, J, Słowackiego przyjmu- 
je sekretarjat teatru codziennie od godz, 12-ej 
dO 2-cj po poł. i od godz, 6—8 wiecz, 


REPERTUAR TEATRÓW. 
Teatr M. im, Słowackiego — 6 godz, 20.ej — 
„Sułkowskie, 


CYRK STANIEWSKICH — 0 
„Atrakcyjne przedstawienie 


REPERTUAR KIN. 
ADRIA: — „Romeo i Julcia“ oraz „Maleńka 2 
Montparnasse", 
APOLLO: — „Królewski kochanek't, 
DE tt aaie reang 
M ŻOŁNIERZA «= Bebe | S-ka. 
PROMIEŃ: — „10 proc, dla mnie" 
Flap w Legii Cudzoziemskiej”, 
SŁOŃCE: — „Czemp'”. 
SZTUKA: — „Narzeczona z Wiednia”, 
ŚWIT t 


i — „Donoyań*, 
UCIECHA: — „Madame Butterfly", 


Radioprogram - 


KRAKÓW. 

1150 Program na dz bież, 11.57 Sygnał 
czasu. 12.05 Płyty, 12:25 Transmisja z Warsza» 
wy, 12.35 Płyty, 12,55 Transmisja z Warszawy, 
13.00 Płytv. 15.25 Transmisja z Warszawy, 15.35 
Płyty, 16.00 Transmisja z Clechocinka, 17.00 
Świetlica strzelecka, 17.15—1005 Transmisja z 
Warszawy, 19.05 „Stary Kraków“ w opracówa- 
niu dr. J. Dobrzyckiego. 19.20 Rozmaitości, 19.35 
Program na dz. nast, 19,40—-22.00 Transmisja z 
Warszawy. 22.00 Recital fortepianowy p. M, Ru- 
dówny, 22.25 Wiadomości sportowe, 22.85 Trans= 
misia z Warszawy, 22.40—23 00 Plyty zramoło- 
nowe. 


Q%3090960000000002003209000008 


KUPON KINOWY 


upoważniający każdego Czytelnika do 
otrzymania biletu na plerwsżze jejsce 
lub fotele do krakowskiego kina „ŚWIT 
za minimalną opłatą podatku od wido- 
wisk, 


Ważny tylko w duiu 19 września 1933 r. 


Kupon należy przedłożyć do wymłla= 
ny na bilet w Administracii „Expressu 
Ilustrowanego* w Krakowić, przy ulicy 
Pijarskiej L 4, codziennie od godz. 8— 
13 i od godz. 16—19 a w niedziele i 
święta od godz, 8—1l-tej, 


3909990930860000980309009398G08Q00 


godz, 8,30 wiecz. 
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Napad na komisje lustracyjną 


Sprawcy' przed krakowskim sądem apelacyjny 


«Pawlikowskiej wódzki za 


| 


grupa po- 


Kraków, 18 września. 


T — 


—W roku 1927 "ukazała się nowa fi-1 


stawa o gospodarce leśnej, w związku 
z którą wydał krakowski urząd woje- 
rządzenie w sprawie fustra- 
cii lasów, celem ustalenią, jakie ich 
części należy uznać za ochronne. 

W dniu 25 sierpnia przybyła komisja 
lustracyjna. złożona z inż. Madejskie- 
go, Krzysiaka i Kablaka do Bitkowa, w 
powiecie nowotarskim | zebrała się w 
leśniczówce na naradę. 

Tymczasem jacyś agitatorzy poczęli 
głosić, że komisja ta ma na celu wys 
właszczenie lasu, i podburzać tłum. 
Wieśniacy wtargnęli do leśniczówki i 
pobili uczestników komisji. 

Dopiero przybyły oddział policji z 
Czarnego Dunajca zlikwidował zaj. 


przemówienie wygłosił wiceprezes 
Związku Kas Oszczędności dr. Uhm 
ze Lwowa, który na zakończenie 
wzniósł okrzyk na cześć Rzplitej, Jej 
Prezydenta oraz Czechosłowacji i Ju- 
gosławii, Następnie wybrano prezydjum 
zjazdu, poczem przemawiał minister 
skarbu Zawadzki, wiceminister Korsak, 
prezydent miasta dr. Kaplicki i delega- 
ci kas z Czechosłowacji 1 Jugosławii, 
W toku obrad zjazdu wygłoszoro sze- 
reg referatów polskich, czeskich i fugo- 
słowiańskich o zńaczeniu kas oszczęd- 
tości, -w gospodarce państwowej, Wie- 


> 


ścia i aresztował winnych. 


czoremi odbył się raut w Starym Tea: ; 


od pierwszej rozprawy, 
a ławie oskarżonych zasiadł 63-letni 
żebrak Jan Jarski, oskarżony o zbrodnie 
rabunku. Jarski od kilkudziesięciu lat 
już włóczy się i żebrze, a od czasu do 
czasu dopuszcza się kradzieży, za które 
już 8 razy był karany, W Chrzanowie 
poznał on słarszą od siebie o 12 lat An- 
nę Pieczarową, trudniącą się również że 
bractwem. Pieczarowa udzielała Jarskie* 
mu noclegu i żywiła go. 

kwietniu r.b. dowiedział się Jar- 
ski, że Pieczarowa posiada znaczny ma- 
Jatek, postanowił więc go zrabować. W 
(dniu 15 kwietnia wstał on o á 4 nad 
|ranem i uderzył Pieczarową stołkiem w 
| głowę, poczem przystąpił do rabunku, Z 
naczynia nocnego, stojącego na piecu 
| skradł Jarski pieniądze i zbiegł. 
| _ Jarski kupił sobie dwa ubrania, zega 
rek i począł pić, Pewnego dnia znalezio- 
no go nieprzytomnego z powodu zatrucia 
|alkoholem. Wreszcie gdy przepił już 
| wszystkie pieniądze, udał się znów na tu 
„łaczkę. Zbrodnie wykryła sąsiadka Pie- 


przytomnym, 
| Staruszka dopiero po dwuch dniach 
przypomniała sobie okoliczności zajścia. 
|Zeznała ona, że Jarski zrabował jej 
1,200 zł, 

Jarski aresztowany przyznał się do 
rabunku, oświadczając, jednak, że zrabo 


Sąd okręgowy z Nowego Sącza ra | wał tylko -500 ało Po przesłuchaniu 


sesji wyjazdowej w 
skazał głównych uczestników zajścia 
Stanisława Gacka 1 Jakuba Łowieża 
po dwa lata, Stanisława Żegienia na 2 
i pół roku, Andrzeja Jesionkę na 18 
miesięcy, Franciszka Liszke na 15 mię- 
sięcy, pięciu oskarżonych na kary od 
8 do 10 miesięcy więzienia, 

Wczoraj sprawa ta odbyła się przed 
krakowskim sądem apelacyjnym, któ- 
ty w składzie sędziów Podobińskiego, 
Kawęckiego i Jeka zmniejszył wszyst- 
kim kary od dwuch miesięcy do roku 
więzienia» Trzem oskarżonym karę 
darowanó. Oskarżońych bronili ad- 
wokaci dr, Jan Bardel, Bahr i Dąbrow- 
ski z Czarnego Dunajca. 


Awans (imał awantury ma Plantach 


Proces przed krakowskim sądem apelacyjnym 


Kraków, 18 września. 

W dniu 1 listopada ub, roku Planty 
Krakowskie koło Głównej Poczty były 
widownią krwawej bófki między Janem 
Łożyńskim malarzem z Krakowa a 
Karciem Wałachem, rolnikiem z Kurd 
warńowa. 

Krytycznego dnia do Siedzącej sa- 
motnie na plantach młodej kobiety przy- 
stąpiał grupa mężczyzn i poczęła za- 
czepiać. W obronie napadniętej stanął 
Wałach i sprowokował awanturę, 
w czasie której ugodził Łożyńskiego ka- 
mieniem w głowę, tak silnie, że ten do- 
znał złamania czaszki. 

Wyrokiem sądu okręgowego został 
Wałach skazany na rok więzienia i za- 
płacenie poszkodowanemu powództwa 
cywilnego za ból. Od wyroku tego ska- 
zany apelował, Wczorai sprawa ta by- 
la rozpatrywana przez sędziego Gardul- 


KW YYYY 


ki oszustwa, że zamiast znanych piw poda- 


e hw a w 
ją Wam bezwartościowe piwo po tej samej 
cenie, Zwracając baczną uwagę nie dajcie 


| OSTRZEŻENIE, 
się oszukiwać. 


Zdarzają się obecnie bardzo często wypad- 


| 
| 


| 
I 


skiego, który wyrok poprzedni zatwłęr- 
dził, Oskarża? prok. dr. Gołąb. Powódz- 
two cywilne wnosił adw. dr. Pleszew- 
ski. bronił adw. dr. Holaender, 


zarnym Dunajcu | 


dwuch świadków i przemówieniach stron 
tawa przysięgłych udała się na naradę i 
| odpowiedziała na jedno zadane jej pyta- 
inie w kierunku zbrodni zabójstwa twier 
|dzącó dwunastu głosami, 

|- Sąd w składzie so, Krupińckiego, Pi- 
larskiego i Janickiego skazał Jarskiego 
na 5 lat więzienia. Oskarżał prok, Przy: 
tulski, bronił adw. Augustynek. 


ddd byo ó+. w 


NOCNY DYŻUR APTEK. 


„Apteka pod Karoną* — Rynek 22. „Apte- 
SĄ rosa = WIR PRA 
j atrznością'* — uj, Karmelicka. 23, Apte- 
ka Pakre: — Aleje 29 Listopada 38 „Ap- 
kaz a Enan E NOZE 

W Podgórzu: — „Ap 3 riem“, Plac 
Zgody Nr, 18, 


CENY MIEJSC W TEATRZE IM. |. SŁOWAC: 
KIEGO W SEZONIE 1933/34, 


Dyrekcja teatru Im. J. Słowackiego w nad. 
chodzącym sezonie wprowadziła szereg iò- 
wych kategorii cen miejsc, uprzystepniając W 
ten sposób nawet nalszerszym sferom publicz- 
ności korzystanie z przedstawień dramatu w 
nowym sezonie. 


w y o Wu Pu WO AN Gw 


| 


Jeszcze tylko 3 mi 


pozostaje Cyrk Staniewskich 


- Kraków, 19 września, 
Wczorajsza nasza notatka o wyjeź: 


dzie tego sympatycznego przedsiębior: |downia była szczelnie 


Staniewskich. f 
Z rozpoczęciem  ptzedstawienia wi- 
wypełniona pu- 


stwa widowiskowego. zelektryzowała i|blicznością, która całkiem słusznie każ* 


zmobilizowała szerokie masy społeczeń- 
StWA. 

Długie ogonki przed kasami cyrktt 
świadczyły najwymowmjej, że jeszcze 
cała falanga sympatyków sztuki cyrko” 
wej chce przecież jeszcze zobaczyć i po* 


dziwiać nadzwyczajn rogram cyrku 
REKENKESKAKBEEREM basisż 


SARNÓDOKZNRUSZSNOWA 
Ważme fuliko mmm dzisiaj! 
KU BGN 


niniejszy upoważnia każdego Ozylelnika „Expressu ilustrowanago" 
do otrzymania jednego biletu bezpłatnego przy zakupnie drugiego biletu 
do Cyrku STAWIEWSKICH ma Bios ach 


w dniu 19 września 1933 r. na godz. 8.50 wiecz. 
RURANCOZESZZONTNNACESNWAANEKEE=ONTNIENIROSGJDCDZAWANŁ a; 


dy poszczególńy numer gorąco oklaski- 
wała, 

Radzimy zatem wszystkim. którzy 
z jakichkolwiek powodów nie mogła 
skorzystać z poniżej zamieszczonego 
kuponu, niechaj dziś jeszcze pójdą do 


cvrKu. a napewno nie ożalują. 
BAZNODGDANDENTAIEAWAESAK 


BNIEDZEG 15 xAMETA 


£ 


pap 


Wopścię za Ereamnciugptanrmi rwa 


Tarnów, 18 września. 

Wczorajszej nocy dokonano w Tar 
nowie zuchwałego napadu rabunkowe 
go na dom Józeta Niwińskiego, pracow 
nika P. K. P. w Tarnowie, zamieszkałe 
go przy ul. Sokoła. 

O północy wtargnęło do mieszka- 
nia trzech bandytów, którzy przez pu- 
ste pokoje dostali się do sypialni, pod- 
czas gdy czwarty stał na czatach 
przed domem. W sypialni bandyci ste- 
roryzowali Niwińskiego oraz lego żo- 
nę, grożąc im rewolwerami. skrępowa 
K oboje i zakneblowali im usta, poczem 
BZYKA do pliondrowanła mieszka- 

3. 
Łupem bandytów padła gotówka w 


wysokości przeszło 6000 zł. oraz cenna 
biżuteria, wartości również kilku tysię 
cy złotych. 

Po dokonaniu tego czynu, bandyci, 
niezauważeni przez nikogo, zbiegli w 
niewiadomym kierunku. 

O napadzie dowiedział się nazajutrz 
dopiero syn Niwińskich, który przybył 
w odwiedziny do rodziców. Zwolnił on 
natychmiast rodziców z więzów i za- 
wiadomił o napadzie” posterunek poll- 
cji państwowej. Na miejsce przybyła 
natychmiast policja oraz władze śled- 
cze, które wszczęły energiczne docho 
dzenie. 

Napad wywołał w Tarnowie ogrom 


ne poruszenie. 


Proces brzeski w Sądzie Najwyższym 


Rozprame myznaczono ma 16 października 


Warszawa, 18 września. 
Kańcelarja Sądu Najwyższego wyzna- 


* czyła termin rozpraw kasacyjnej w pro- 
' cesie brzeskim na dzień 16-go paździer- 


= 


i 
a 


nika, 
Będzie to już druga rozprawa kasa- 


CENE EPEE I EERE 
DIANY 


"Gubernator Buenos 
Aires 


ostrzeliwany w pociągu 


Buenos Aires, 18 września. 
Pociąg wiozący oubernatora prowin- 
cji z Buenos Aires był ostrzeliwany w 
drodze powrotnej z Loso, dokad guber- 
nator udał sie, aby złożyć hołd pamię- 
ci b. prezydenta Iriburu, Jeden z po- 
dróżnych został ranny. 


Nowe aresztowania 


dyrektorów rozgłośni 
w Niemczech | 


Berlin, 18 września. 


iranQsadzeni w obozie koncentracyjnym |. 


b. dyrektorzy rozgłośni berlińskiej Mag- 
nus, Flesch i Braun przewiezieni zostali 
do więzienia śledczego w Berlinie. 
Wszyscy oskarżeni są o dokonanie 
sprzeniewierzeń łącznie z b. dyrektorem 
rozgłośni berlińskiej prof. Kneknoepike, 
który. jak wiadomo, popełnił ostatnio sa- 


„mobójstwo. 


Aresztowano równocześnie trzech 
byłych dyrektorów rozgłośni śląskiej, 


Nowy Jork, 18 września. 
(t) Słynna lotniczka amerykańska 
Mollison wraz ze swym mężem po zna- 
nej katastrofie pozostała do tej pory w 
Ameryce. Obecnie oświadczyła ona, że 
=aniechała projektu lotu z Ameryki do 
Aleppo. Lot ten został odłożony do ro” 


cyjna w procesie brzeskim. Jak wiado* 
mo, wyrok w pierwszej instancji, zatwier 
dzony przez sąd apelacyjny, został za- 
skarżony do Sądu Najwyższego, który 
go uchylił, Druga rozprawa przed sądem 
apelacyjnym doprowadziła do ponowne- 
go zatwierdzenia wyroku pierwszej in- 
stancji. 

Ten ostatni wyrok sądu apelacyjne- 
go jest araoe drugiej skargi kasa- 
cyjnej, rej rozpatrzenie przez są 
najwyższy, nastąpi w dniu 16 paździer- 
nika. p 


TXSREYF 


Napad ra mieszkanie pracownika kolejowego | 


wdzięcznej postaci, 
DB. u tem mniej zaś powebowi 
psp miękkiej jak aksamif skóry. 


nadając twarzy ów świeży wy 
gląd, który jest % 

największym, dk + od 
cenniejszym domm miŻZSCI. 


Niech Pam utywa mydła OS» 


olive niefylko do 
nia twarzy, lacs ce 


go' ciału, a odtiyje.Pańb zez. 
koszą jego ożywciy daak. 


Colgate. Balawolie, Se, qat 


Młotkiem 


zabił Kochanka żony 


Gorsząca scena w czasie libacji. — Zazdrosny mąż, ukryty 
w szafie. — 8 lat więzienia za zabójstwo 


Warszawa, 18 września. 
i ea odj okręgowym stanął e: 
an Tempka, oskarż „zabójstwo ele 
trotechnika, Gsbskiego. 
Tłem zabójstwa była żazdrość. 
Oskarżony od dłuższego czasu podej- 


EEEN ZO W IE ZE E ZY KOBE E N RIE W ZEE AAC ZOZ 
Właściwemi środkami do pielęgnowania jamy ustnej są: 


Pulsa eliksir, pasta 


Oszust wyłudził fysiąc złotych 


rzewał żonę o to, iż zdradza go z Gib- | ków i przyniósł ze sobą więlszą ilość 
p Nie miał jednak, co do tego abso- 6 odbyła rk r 
„Jutnej pewności-i.przez dłyżęzy czas szu: |. się libacja, w czasie której żo 
kał dowodów oj pda Oraz jej do- |na jego oraz Gipski upili Tempkę, po- 
mniemanego kochanka, , 7 czem, ten usnął, ahga 
Pewnego razu Gibski odwiedził Temp Przez sen jednak widział, jak żona 
tuliła się do Gipskiego, nie chciał jednak 
wierzyć, by oboje posiadali tyle bezczel- 
BE dłokta ił, iż cała ta scena, 
a 


i mydełko do zębów. Ponieważ ti digez w dal- 


P żonie, iż wyj 
d pretekstem wyrobienia emerytury po zmarłym  |równocześnie poprosił elektr , 
poa p y ; ANTY VE y by w czasie jego nieobecności, założył w 
urzędniku mieszkaniu aparat zadjowy. 
" Warszawa, 18 września. |1035 zł. na koszta manipulacji. Po pew| , Tempka ukrył się j w szafie i 
(Cz) Wanda Kondrasowa (Dzielna |nym czasie przekonała się, że Felmrich | gdy Gibski przybył, był świadkiem czu- 
93) została oszukana przez Jana Hein- |cszubat *4 nie yszczął wogóle kroków |łej sceny, jaką rozegrała się pomiędzy 


richa (Plac Trzech Krzyży 18). Hein- 
rich wpoił jej, że może wyrobić emerytu 


ku przyszłego. Mollison nie jest jeszcze |rę po zmarłym jej kuzynie, urzędniku 
zupełnie zdrów i często dostaje ataki | państwowym. 


nerwowe. 


Uroczystości ku czci króla Jana Sobieskiego 


przy udziale p. Prezydenta Rzeczypospolitej i członków 
rządu.-—Wielki pochód organizacyj społecznych — 


Warszawa, 18 września. 

Wczorajsze uroczystości związane z 
obchądem 250-lecia zwycięstwa oręża 
polskiego miały w stolicy przebieg pod- 
niosły. Na wszystkich domach powie- 
wały flagi o barwach narodowych, w 
oknach wystawowych widniały wize- 
runki króla Jana Sobieskiego: 

O godz. 8-ei nastąpiło rozstawienie 
wojskowych posterunków honorowych 
przy pomniku króla Jana Sobieskiego 
przy sarkofagu z sercem Sobieskiego w 
kościele oo. Kapucynów przy ul. Mio- 
dowej. 

O godz. 9 rano przed kościołem OO. 
Kapucynów poczęli się zbierać człon- 
kowie komitetu obchodu delegacie od- 
działów wojskowvch garnizonu stołecz- 
nero z dowódcą OK 1 gen. Jarnuszkie- 
wiczem na czele. przedstawiciele orga- 
nizacyi przvsposobienia wojskowego. 
wetefani 1863 r. itd. Frontem do Świą- 
tvni mstawiła sie kompanja honorowa 
21 p. p. ze sztandarem. 

W mi 


zasie w nawie głównej 


Kondrasowa uwierzyła mu i dała — 


kościoła gromadzili się przedstawiciele 
władz. Przybyli m. in. p. minister spr. 
wewnętrznych Pieracki, który repre- 
zentował pana prezesa rady ministrów, 
ministrowie Hubicki, Zarzycki, Butkie- 
wicz, Nakoniecznikow - Klukowski, pre- 
zes NIK. dr, J. Krzemieński, wicemar- 
szałek senatu Leszczyński, członkowie 
poselstwa austriackiego z posłem pel- 
nomocnym Hoffingerem i attache woj- 
sdkowym na czele, wojewoda  Jarosze- 
wicz i przedstawiciele władz miejskich 
z prezydentem Słomińskim i inni. 

O godz. 9.30 przybył Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej w otoczeniu członków 
domu cywilnego i wojskowego. - y 

Prezydent wziął udział w pontyfi- 
kalnej mszy świętej, celebrowanej przez 


księdza kardynała Kakowskiego w asy-, 


etencji licznego duchowieństwa. 

Po skończonej mszy św. okolicznościo- 
we kazanie wygłosił ks. biskup Gawlina, 
który w podniosłych słowach zobrazo- 
wał dzieje oręża polskiego w wieku 17. 

Po złożeniu wieńca na _ rkołagu, 


celem wystarania się o emeryturę, któ- 
ra się jej wogóle nie należy. Przeciwko 
Heinrichowi wytoczono dochodzenie kar 
n 


wpadł w szał i chwyciwszy 
leżący obok młotek, jednem uderzeni 
zabił rywala. } OT 


Sąd po adzonej rozprawi 
skaza. Slelana Templ empkę na 8 lał więzienia 


Główne wygrane 
wczorajszego ciągnienia loterji 


Wczoraj główne wygrane padły na 
następujące numery: 

Zł. 10.000 — 13142 57144. 

Zł. 5000 — 92704 117758 125222. 

Zł. 2000 — 4963 22351 43410 60748 
73613 80242 85705 102760 108046 107593 
113662 132566 132732 136800 149789, 

Zł. 1000 — 2100 25452 38519 51363 
53715 54327 61077 61201 62179 62748 
67284 68395 68803 72508 74142 76072 
78758 79289 83695 84953 85041 87333 
„Boże coś P ', nastąpiło złożenie | 89973 91494 95819 112239 113561 121844 
wieńca. 131525 132124 132320 132052 136476 

W międzyczasie uformował się wiel- | 138512 139846 150301 153085. 
ki pochód organizacyj, biorących udział | W drugim ciągnieniu padły następu- 
w uroczystości. Poszczególne grupy po- |iące wygrane: 
chodu, poprzedzane kompanją honorową; Zł. 10.000 51303 
wojska i wspaniale prezentującą się gru Zł. 5.000 14969 27436 29297 90305 
pą historyczną przedefilowały ulicami 65401 152961 
miasta, kierując się pod pomnik Sobie- Zł. 2.000 9174 20826 22607 27049 37726 
skiegp. 42304 42852 42507 42184 52927 59901 

O godz. 10.45 czoło pochodu zatrzy- 63259 71072 129381 141513 152590 


gdzie mieści się serce Sobieskiego, pan 

Prezydent udał się na Zamek. 
Członkowie komitetu obchodu, kom- 

panja honorowa 21 p. S z orkiestrą oraz 

delegacje wojskowe udały się na Krakow 

skie Przedmieście do figury Matki Bos- 

kiej RN AO „gdzie przy dźwiękach 

olskę 


mało się przed pomnikiem, kompanja ho ZŁ. 1.0000 98 3216 4932 10397 12810 
| norową wojska oraz delegacje ustawiły 15295 19470 33458 43572 50493 53102 
SIę wzdłuż ulicy Agricoli, 56134 59295 60043 61785 66241 67045 
| Przedstawiciele komitetu obchodu 76530 77183 80415 38825 98363 101057 
złożyli u stóp pomnika Jana Sobieskie- 104926 110889 117738 122117 128301 
go piękny wieniec przy dźwiękach hym- 131905 133350 134535 137506 141672 
ny narodowego. 142895 144758 149254 149932 


Uśmiechnij się!.. 


Kon przyszedł do jednego ze swych dłużni- 
ków. 

— - No, panie Mayer,. Jak długo jeszcze bę- 
dę czekał na te 100 złotych?,, 


— Bo ja wiem?., 
odpowiada Mayer. 

— Co znaczy prorok?,, Ja się pytam pana 
po ludzku: — kiedy mi pan zwróci te 100 zło- 
tychv,. 

— Nie wiem... Złam pan ręce i nogi i nie 
zawracaj mi pan głowy! 

Kon zerwał się, jak oparzonył 

— Cò? Jeszcze mnie pan będzie wyzy- 
wał,. Jak pan śmie?!.. Ja pana podam do sądu, 
ja panu komornika przyślę, ja pana saioz za 
tę obrazę|.., 

— Czego się pan denerwuje?,. — odpowia. 
da spokojnie Mayer. — Czem ja pana obrazi- 
łem?,, To przecie tylko tak się mówi, bo ani 
pan nie pójdzie zaraz złamać rąk i nóg, ani ja 
panu nie zapłacę tych 100 złotych.. 

** 

W piątej klasie loterií państwowej lokaj ba- 
rona von Szopeniełdziarskiego wygrał gotówką 
300.900 złotych. Udał się więc do swego chlebo» 
dawcy, podziękował za służbę i rzekł: 

— No, teraz, panie baronie, będę zmuszony 
pana opuścić.. Wygrałem tyle forsy, że mogę 
się jiż utrzymać bez ciężkiej pracy, 

A pan baron zamyślił się, poskrobał się w 
głowę i odparł: 

— To wiesz co?,, Możebym ja tak poszedł 
teraz do ciebie na służbę? 

ss 

Antoni Ciupajło zie grzeszy zbytnią czy- 
stością, Szczególnie znęca się pod tym wzglę- 
dem nad swemi nogami Nie myje ich poprostu 
od szeregu lat, 

Wczoraj pan Antoni Ciupajło wstąpił do 
sklepu, by kupić parę butów. Sprzedawca sam 
mu przymierzył. Ciupajło przeszedł się kdlka 
razy. po sklepie i rzekł: 

— Ładne buty, owszem, 
ciasne... 

' — Nie szkodzi — odparł sprzedawca — jak 
pan umyje nogi, to te buty będą aż za luźne.,, 
z. 

Dwóch dozorców stoj przed bramą i snuje 
plany na temat przyszłości. 

— Jabym chciał zostać gospodarzem, — 
powiada pierwszy. — Bo przecie taki gospodarż 
ma świetne zarobki, Nie robi, tylko mu forsa 
sama do kieszeni wpada., 

— A faści.. — odpowiada drugi, — Ale ja 
tobym chciał być lepiej królem,, Jako król, bra- 
cie, zarabiałbym więcej, niż każdy inny król.. 

'— Dlaczego? 

— Ano, bo miałbym przecie pensję króla 
, Í moją tyńodniówkę! 

BE LZplll e Ťņ 


Czy ja jestem prorok? — 


ale trochę za 


EXFT'RESS 


Nie dawać lekkomyślnie kaucyj!. 


Oszuści makbierają w tem sposi lete- 
komaysinych poszukhkiwarzg smed, 


Coraz częściej zdarzają się wypad- |mić odnośny bank, że kaucja jest już 
ki, iż osoby, starające się o posadę, |wolna i pracownik może ją sobie całko- 
składają kaucję lub udzielają pożyczek | wicie odebrać. O ile pracodawca rości 
nieznanym Osobom rzekomo w celu | sobie jakieś pretensje do pracownika po 
otrzymania zajęcia zwolnieniu, 
i nie uzyskawszy żadnej pracy, tracą w| może nakazać wstrzymanie kaucji 
ten sposób pieniądze. do uzyskania ewentualnego wyroku są- 
Stało się to już do pewnego stopnia dowego. 
procederem, iż zawodowi Takie są przepisy w sprawie pobie- 
oszuści nabierają w ten sposób łatwo- |rania i wydawania kaucji w Polsce. 
wierne osoby, Przepisy te ważne są już od sześciu lat. 
gotowe dla otrzymania zarobku sprze- | Ci, którzy się do nich nie stosują. karani 
dać nawet ostatnie graty, by zaspokoić |Ssą przez sądy bardzo surowo. albowiem 
wszystkie żądania rzekomego praco-|grzywną do tysiąca złotych i aresztem 
awcy. do dwuch tygodni. W wypadku powtór- 
Pobieranie kaucji od pracowników |nego niestosowania się do tych przepi- 
dozwolone jest według przepisów tylko |sów grozi bezwzględny czterotygodnio- 
wtedy, o ile ma ona służyć jako zabez- | wy areszt. 
pieczenie ewentualnych strat, powsta- Pracodawcy powinni więc o tem pa- 
ych z winy pracownika. Jeżeli więc, | miętać i nie,nadużywać zwyczaju po- 
dajmy na to, ktoś angażuje inkasenta i |bierania. kaucyj. pracownicy zaś niechaj 
chce się zabezpieczyć od ewentualnych |pamiętają o tych przepisach i niechaj 
sprzeniewierzeń ze strony nowozaan- | nie dają się oszukać! Ten, 


gażowanego pracownika, może pobrać | - ~. 
od niego kaucie, ale i wtedy DLLLLLLLELLLEELLE-LLE=KLI=LU 


o słychać w Hollywocd? 


June Knight, nowa gwiazda fil- 
mowa, ma być partnerką Kiepury. 
Greta Garbo nie może sobie do- 
brać odpowiedniego kompana 
filmowego... 


(lu) Wytwórnia „Universal“ reklamu- 
muje ostatnio usilnie nową piarda fil~ 


mową: 
June Knight. 


Kim jest ta zachwala przez wy- 
twórnię artystka filmowa? 

Urodziła się w Madrycie, jako piąta 
córka utalentowanego skrzypka, Od raj- 
młodszych lat marzyła o karjerze tan- 
cerki. Jako młode dziewczę 

uciekła do New Yorku. 
Po wielu przygodach zaangażowana 'z0- 
staje do zespołu girls jakiegoś teatrzy= 
ku na Broadway. Miała wówczas lat 
siedemnaście, a pozatem — jasne, - lnia- 
ne włosy i niebieskie oczy 

June Knight nie aand się. jed- 
nak karjerą tancerki, starając gie © 
wstąpienie na deski dramatycznego tea- 
tru. Znamy impresarjo amerykański Gra* 
ves bierze ją do swego zespołu. Od tej 
chwili zaczyna się jej karjera artystycz- 


nie wolno mu też kaucji trzymać u siebie, 
lecz musi ją w myśl odpowiednich prze- 
pisów złożyć w Banku Polskim, Banku 
Gospodarstwa Krajowego, Barku Rol- 
nym lub Komunalnej Kasie Oszczędno* 
ści. 

Żaden z tych banków nie ma prawa 
wydać kaii bez zgody pracodawcy, a 


jeżeli pracownik został wymówiony, 


wówczas pracodawca winien zawiado= 


POSIEDZENIE ORGANIZACYJNE NOWEJ 
FRANCUSKIEJ LINJI LOTNICZEJ, 
Donoszą z Paryża, że odbyło się tam w 
posiedzenie Apa kawi 
France, powsta przez s 

trzech wielkich francuskich linij lotniczych, ych, Far 
man Air Union, Air Orient i Cidna, 

Na posiedzeniu tem zadecydowano ostatecz- 
nie utworzenie Towarzystwa i ustalono wysokość 
kapitału zakładowego, który wynosić będzie 
1% miljonów franków, 

SYSTEM DZIESIĘTNY W TURCJŁ 
Donoszą 4 Ankary, że z dmiem 1 stycznia 
1934 roku wprowadzony zostanie na całym ob- 
szarże Turcji wysSteti= decymalny dle dlr miari wag. 
Arszyny i okkę zastąpi metr i kilogram, Rząd 
turecki mianował już specjalnego inspektora, 
który kontrolować będzie, czy nowy system zo- 
stał wszędzie wprowadzony, 

SOWIETY BOJKOTUJĄ PORTY NIEMIECKIE. 
Ambasador Z,SS.R. w Paryżu, Dowgalew- 
ski, bawił ostatnio w Brukseli i = WE AT zwi 
oświadczył, iż imtencją rzą udsowiecki p zaj 
skierowanie na Antwerpję, względnie Rotter- 
dam eksportu rosyjskiego, który dotychczas kie- 
rowany był na porty niemieckie, a zwłaszcza 
Hamburg. Decyzję tę uzależnia jednak Rosja od 
uznania jej obecnego- rządu „de jure“ przez 
Belgję. Zauważyć należy, że eksport rosyjski | ' 
via port hamburski wykazuje znaczny spadek 
w pierwszej połowie b. r, w porównaninu z tym 
NONE 0 KZK NZ w okresem roku ubiegłego, 


— Widzę, że odpałaca mi pan pięk- 
nem za nadobne... Nie powiem, by takie 
postępowanie było bardzo szlachetne. A 
zresztą, — Alicja nagle zmieniła front,— 
ja doprawdy nie wiem o co panu chodzi. 
Mówi pan do mnie w sposób tak dziw- 
ny... Domaga się pan odemnie wyświet- 
lenia tajemnicy, którą się zasłania nie- 
znajoma przez telefon. Nie wiem o ni- 
czem. Doprawdy nie wiem o niczem zu- 
pełnie. 
` Renner czuł, 
gniew. 

— Niech pani przestanie naigrywać 
się ze mnie, ieśli nie chce, bym przestał 
z nią mówić. Niech się pani nie znęca 
Wademną i nie przeciąga struny. 

Ton tych słów był tak zdecydowany, 
że Alicja zlękła się ich nie na żarty. Trze 
ba go było uspokoić za wszelką cenę. 

— Niech się pan nie unosi. Rozumiem 
pana dobrze, Ma pan już dosyć tajemni- 
ćy, którą się przed panem zasłania owa 
niewiasta. Domaga się pan ode mnie wy- 
jaśnień. Jedno wyieśnienie już pan daję: 
ja nie jestem ową nieznajomą. Daję 
panu na to słowo. Ze mną pan nie roz- 
mawiał. Czy to panu wystarczy?... 

Renner poczuł się po tych słowach, 
jakby tuż koło niego eksplodował po- 
cisk armatfni. Jakto? Miss Alicja Den- 
ver nie jest ową nieznajomą?.., Jeśli nie 
ona — to kto w takim razie,... Czy to 
mu wystarczy ?... 


że porywa go znów 


— Wystarczy mi to, proszę pani, —| miało postać wezwania do sędziego śle- 


wymamrotał, zupełnie nie zdając sobie 


CIRKÓWEKEA “Į 


Sensacyjna powieść współczesna. 


Napisał Jan Biłewicz. 


sprawy z tego co mówi i co się wokół 
niego dzieje, 

Szkoda, że Alicja nie widziała iego 
twarzy. Napewnoby zmieniła taktykę 
wobec człowieka, który istotnie był w 
tej chwili godzien najżywszego współ- 
czucia. Ale Alicji zdawało się, że Ren- 
ner nagle zobojętniał na tę sprawę. 

— Widzi pan — teraz staje się pan 
nareszcie rozsądny. Wszystko się zmie- 
ni. Wszystko będzie dobrze. Powtarzam 
że sama o niczem nie wiem i tego wszy- 
stkiego o co mnie pan pyta. 

— To mi wystarczy, to mi zupełnie 


|k 


CHCESZ BYC PIĘKNĄ- używaj ssh 
Dziś June Knight jest już w „Univer- 


wyroby Mag. W, HALINA Ne 14 
Krem I mydło p salu. Publiczność europejska nie wy« 
iegil, waągry: 
Nom A żółte i aWÓRE emgan dała ieszcze o niej żadengo sądu- 
rem „HALINA Ne 2'* udelikatnia cere p 
naząwsze,zapobiegai usuwa zmarszczki E NAP E =" 
Fabr. Kosmeł. „Płarmachomia ', BYŃQOSZCZ| dopodobnie z kariery Śpiewaka opero- 
Żądać w aptekach, drogerjach i perfum. wego, gdyż nie ustaje w pracy filmowej, 
BSUEREZMNENANZNNNJEEPADAKKZOMEWAAI| która całkowicie go absorbuje. W nat 
bliższym czasie Kiepura ma przystąpić 
do nagrywania nowego filmu p. t. „Czas 
rozkwitu”, Partnerka jego w tym obra- 
zie ma być 


SAMOLOTY CZESKIE DLA FINLANDJL 
Rząd fiński zamówił w czechosłowackiej fa- 
bryce „Aviat 12 samolotów 


Pierwsza h masz tała już całkowicie 
e | wykończona 5 zana > ecjaknej komisji Jeanette Mac Donald : 
ingforsie. dig lub też nowa rewelacja amerykańskiej 


ma | stolicy filmowej — hiszpanka June 
Knight, której życiorys wyżej podajemy. 
%4 

Reżyserzy amerykańscy doszli do- 

piero teraz do wniosku, że 

Greta Garbo 
mie miała dotychczas „odpowiednich 
partnerów filiinowych. 

Nawet Clark Gable, z, którym wystę 
powala razem w filmie P t „Zuzamma 
Lenox“ nie był jak się okazało, odpo- 
wiednim partnerem. 

Obecnie ma z mą zagrać w filmie 

„Krystyna, królowa Szwecji“ John Gil- 
bert... Czy będzie on odpowtednim part- 
nerem, zobaczymy... 


tipii Gdyńskich 
„Terenów. Budowlanych 


przy ul. po której kursują miejskie auto- 
busy. Widok. na morze i port, wodociąg 


iprąd elektryczny na miejscu. Ceny 
kryżysowe. Warunki dogodne. Inform. 
udziela i zawiera tranzakcie 
STEFAN KRZYŻANOWSKI, Gdynia 3 
(Oksywie). 


NIE WYRZUCAĆ szmatek Tkalnia, 
Bożego Ciała 29. Wyrabia 
dywany; wielki wybór na 


c KZ O - 
UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę wojsko- 


Kraków, 


owce; 


kt płyty, łóżeczka, wózki dziecię. 


135 m PSRP. | s PLSFT AB siĘ 


ce, ję rej szycia, rowery — poleca gas 
wą wydaną przez P.K.U-Kraków, świadectwo niej Dom Handlowy Krischer, Kraków, FL 
czeladnicze (kafarskie) i metrykę Juliusz Skop. JAŃSKA 9. 


który dostanie się do jego mieszkania — 
była również mowa o tem, że mieszka- 
nie będzie strzeżone za pomocą instala- 

cyj elektrycznych... — Tak jest, panie 
sędzio, — przepowiadał sobie Renner 
odpowiedzi przed sędzią Śledczym, — 
tak jest. Do mieszkania Waldena wla- 
mał się człowiek, którego jakby Walden 
prowokował. Tym człowiekiem był zna- 
ny włamywacz Mister X. Co się dalej 
stało?.. Tego nie wiem, panie sędzio. A 
raczej wiem z gazet. Mister X zaintere- 
sował się ogniotrwałą kasą czy też biur- 
Walden był nietylko oszustem, ale po- |kiem pana Waldena. Znalazł w jednej z 
nadto brutalem i niegodziwcem, który |szuflad dokument, który świadczył o tem 
nie potrafu uszanować nawet rodzonej |że Walden krzywdzi i oszukuje swą sio- 
siostry. strę. Czytałem, że Walden nie dostał do 

Nie bez lekkiego drżenia ujął Renner | ręki tego dokumentu — tylko sam Mister 

w dłoń kartkę od sędziego Śledczego. |X przesłał go do pana sędziego Śledcze- 


proces przeciwko Ryszardowi Waldeno- 
wi — winnemu stałszowania testamentu 
ojca na niekorzyść swej siostry — Reny 
Renner był jednym z podrzędnych świa- 
dków w całej sprawie. Został wezwaty 
jako świadek oskarżenia: młał potwier- 
dzić, że istotnie Ryszard Walden odzy- 
wał się do słostry opryskliwie, trakto- 
wał ją źle i zachowywał się wobec niej 
wręcz nięgrzecznie. Prokuratorowi po- 
trzebne były te zeznania — celem scha- 
rakteryzowania sylwetki oskarżonego. 
Chciał dowieść przysięgłym, że Ryszard 


Żeby byli wiedzieli kim jest ów Renner 
-— mający złożyć tak nikłe zeznania... 
Przecież wzywali właśnie Mister Iksa — 
zzłowieka, który rzecz całą wyniósł na 
światło dzienne. 

Ale sędzia śledczy nie podejrzewał 
kogo chciał przesłuchać, Renner miał 
przybyć za dwa dni. Przybędzie chętnie. 
Rena Walden — jedna z podejrzanych 
przez Rennera o nalężenie do spisku — 
godna jest tego, by się jej losem zająć 
nieco bliżej. Chyba nie mają pod jego 
adresem szczególnie ważnych pytań. Co 
on — Artur Renner — może mieć wo- 
góle wspólnego z tym młodym a tak już 
nielubianym przemysłowcem i w dodat- 
ku fałszerzem testamentu. Chyba tyle 
tylko, że poznał go na przyjęciu u lady 
Windstone i że wtedy również poznał 
jego siostrę — Rene. To wszystko, co 
wie o tym człowieku. Naturalnie, że 


była podwóczas mowa o wielkiej sumie, 


"nl się udbyćijnka przeznaczał Walden dla człowieka, 


wystarczy, — powtarzał w zamyśleniu 
Renner. Potem nagle jakby przyszedł 
do siebie: przecież: Alicja mówiła mu do- 
widzenia. — Dowidzenia pani! — pow- 
tórzy z żywnością. — Dowidzenia. 

Gdy odkładał słuchawkę, nie wiedział 
zupełnie co się z nim dzieje. Alicja nie 
jest tajemniczą nieznajomą.. Więc kto 
nią jest, u licha!... 

Renner czuł, że jest bliski szaleństwa 
Wyszedł na miasto. Biegał długo przez 
ulice: szukał spokoju. 


ROZDZIAŁ 158, 
Podrzędny Świadek 


Spokoju Renner tego dnia nie znalazł. 
Znalazł jednak zapomnienie od tych bo- 
lesnych dla niego spraw. Zapomnienie 


1 


dczego. Za kilka tygodni nm 


go. To wszystko, panie sędzio, 

Tak mniej więcej postanowił Renner 
odpowiadać na pytania sędziego. Na in- 
ne pytania nie mógł wogóle odpowiadać, 
gdyż o niczem nie wiedział. 

Gdy nazajutrz rano, po otrzymaniu 
wezwania do gmachu sądu — Renner, 
leżąc w łóżku przeglądał gazetę (miał 
ten zwyczaj już od dawna) rzucił mu się 
w oczy wielkie nagłówek: 

„Ryszard Walden zbiegł” —» Władze 
poszukują go listami gofńczemi*, 

W obszernej informacji — dziennik 
donosił, że Walden, którego proces -0 
sfałszowanie testamentu mial się odbyć 
w dniach najbliższych — po kiikutygo- 
dniowym pobycie w więzieniu — został 
po przesłuchaniu głównych świadków 
zwolniony za kaucją. Kaucja wynosiła 
wielką sumę. Pozatem oskarżonego mia- 
ły na oku władze: kilku wywiadowców 


stale go śledziło. 
(Dalszy ciąg jutro), 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 


Józef Chudzik był bezrobotnym. 
dwuch godzin siedział 
„dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegł 
doń jego ukochany synek, Jaś, który poka- 
"zał mu znaleziony przed dworcem kwit 
bagażowy, 


od|ją odtrąciłem?.. 
bezczynnie przed| wszystko opowiem i poproszę o wyba- 


TOLLELUN 


NI 


bietą.. Dla mnie jest Stefka... Dlaczego 
Pójdę zaraz do niej, 


„czenie... Stefka jest dobra, wybaczy... 
Tak rozmyślając, zbliżał się do do- 
mu, gdy nagle usłyszał tuż przy sobie 


Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od-| jakiś głos: 


bierają walizkę, w której ku wielkiemu 
swemu przerażeniu znajdują między gazeta- 
mi i szmatami odrąbaną rękę mężczyzny 


oraz woreczek z pieniędzmi i kosztownoś- | mężczyzna. Za nim 


W chwili, gdy Chudzik otwierał walizkę, 
ktoś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa= 
"lizkę pod łóżko i w tej chwili do pokoju 
wszedł policiant, a za nim jakiś pan z tecz- 
ką oraz dozorca. Owym panem był rejent 
Ołuński, który przyszedł mu oznajmić, że 
wódług przedśmiertnych zeznań niejakiej 
Klementyny  Wiórczyńskiej, zamieszkałej 


-przy 'ul. Śląskiej 12, jest on jedynym i właś-| 99 


ciwym synem hrabiego o nieznanem razwi- 
sku, albowiem Wiórczyńska zmarła przed 
wypowiedzeniem tego nazwiska. 

Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chudzik do- 
wiedział się, że ongiś służyła ona iako pia- 
stumka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa- 


— Czy pan Józef Chudzik?.- 
Odwrócił się. Przed nim stał jakiś 
drugi, 

Tak... ja... 


— To, proszę.. niech pań z nami po- 
zwoli... i 

Na jezdni stało auto Mężczyźni ski- 
nęli nań głową. 

— Dokąd panowie chcecie mnie za- 
wieźć? — zapytałem drżącym głosem. 

— Pan pozwoli... Pojedziemy do u- 
rzędu śledczego... 

— Dlaczego?... Co się stało?... 

— Pam jest aresztowany: — brzmia- 
ła krótka odpowiedź wywiadowcy. 


.— A 


Rozdział 


Nadkomisarz Bełza otworzył teczkę 
z aktami, gdy do gabinetu wszedł poli- 
ciant i zameldował: 

— Panie nadkomisarżu, sprowadzo- 


dziła tajemniczy żywot. Odwiedzała ją pew-| no Józefa Chudzika... 


na elegancka dama a niezwykłej urodzie, 
którą wszyscy nazywali „Księżniczką Cy- 
gańską* i która przyjeżdża cytrynową limu- 
zyną, Chudzik ujrzał ją pewnego razu na 
ulicy i uczyniła ona na nim niezwykłe wra- 


Jeszcze tego samego dnia Chudzik po- 
stanowił pozbyć się nieszczęsnej walizy za 
miastem, lecz przeszkodziła mu w tem pew- 
na chłopka, Wobec tego rzucił walizkę do 
stawu. Następnego dnia dowiadu 
gazet, że policja aprócz walizki w stawie 
odnalazła druga taką samą walizkę, zawie- 
rającą drugą rękę bestjalsko zamordowanej 
ofiary. 

. Oprócz owej chłopki widział Chudzika z 
walizką zawodowy  rzezimieszek, Włady- 


Dawać go tu! — odparł nadko- 
z, uradowany i odłożył teczkę na 
o > 

Dwaj wywiadowcy wprowadzili bla- 
dego Chudzika. 

— Niech pan siada... — rzekł Bełza. 
— Pan Józef Chudzik, tak?... 

— Tak... Wracałem właśnie do do- 


ie się z|mu i ci panowie zatrzymali mnie... nie 


wiem z jakiego powodu... 

— Nie czuje się pan wintym?.. — 
zapytał nadkomisarz. 

— Nie... Mam czyste sumienie... 

— Dobrze.. A słyszał pan coś o wa- 


sław Pakuła, który grozi Jasiowi, że odda | |izkąch?,., 


go wraz z ojcem pod sąd, jeżeli nie wystara 
się o 100 złotych dla niego, Jaś dobiera so- 
bie do pomocy swego kolege. siłacza Pelka, 
i razem szpiegują Pakułę. 


Za miastem do-| go?... 


Chudzik zbladł, 
— Dlaczego pan zbladł?:. Dlacze- 
Proszę. powiedzieć, natychmiast 


chodzi do walki między Pakułą-a jednym Z| dlaczego pan zbladł?... 


„lego „karmratów,, 


p! przyczem Pakuła pchnię- 
vèiem 


noża zabija swego rywala, * Jaś wi- 
to, ma go teraz w ręku i nie obawia 
się już denuncjacji z jego strony, 
Narzeczoną Chudzika jest służąca adwo- 
kata Głowniewskiego, mieszkającego w tym 
„Samym domu, zgrabna, młoda dziewczyna, 
której na imię Stefcia. 
„Głowniewski zainteresował się 
Chudzika, a gdy Jaś opowiedział mu w 
wielkiej tajemnicy o adkryciu dokonanem w 
walizce, adwokat Głowniewski z niewiado- 
mych przyczyn padł zemdlony na podłoge.. 


losem | mrużonemi 


„— Ja nie... 


— Odpowiedzieć na pytanie: — dla- | 


czego pan zbladł.. No?... Nie może pan 
odpowiedzieć na to pytanie?... 

Chwila ciszy, podczas której nadko- 
misarz przyglądał się Chudzikowi przy- 
oczyma. wreszcie rzekł 
zmienionym torem: 

— Dobrze... Więc pan nie chce odpo- 
wiedzieć na to pytanie.. Doskonale... 


Krąg zagadek wokół tajemniceych wali-| A może zechce mi pan łaskawie powie= 


zek zacieśniał się coraz bardziej. 


Policja wyznaczyła tysiąc złotych nagro- 
dy za wykrycie okrutnego mordercy. Mimo 
wysiłków nie udało się jednak ustalić kim 
jest morderca i jego ofiara. 


dzieć co pan robił przedwczoraj?».. 
— Przedwczoraj?... Nic.. Siedziałem 
przed dworcem, iak zwykle... 


— Co znaczy „jak zwykle”... Czy to | 19 


Jaś, obawiając się w dalszym ciągu zdra- | iest pańskie zajęcie?... 


dy ze strony Pakuły, szpieguje go w nocy. 
Okazało się, że Pakuła przeprowadza jakieś 
konszachty z przyjacielem Księżniczki, Ka- 
rolerm Zawidzkim, który polecił mu, aby za- 


— A tak.. Właściwie nie mam żad- 
nego zajęcia... Jestem bezrobotny... 
Wzrok nadkomisarza Bełzy prze- 


denuncjował Chudzika, lecz Pakuła, obawia-| Ślizgnął się po nowym garniturze Chu- 


dąc się zemsty Jasia, 
misji. Wobec tego Zawidzki zwraca się do 
"Księżniczki, przez którą niejeden mężczyzna 
odebrał sobie już życie, aby nawiązała zna- 


nie chce się podjąć teij dzika i zatrzymał się na jego laseczce. 


— No-.. Jak na bezrobotnego jest pan 
bardzo przyzwoicie odziany... Chcial- 


jomość z Cudzikiem ji skłoniła go do popeł-| bym zostać bezrobotnym. aby móc się 


nieja samobójstwa... Dlaczego Zawid 
leży na śmierci Chudzika i kim on j 
ciwie — niewiadomo . 

Księżniczka, chcąc wzbudzić zazdrość w 
Zawidzkim, stara się usidlić Chudzika, któ- 


zkim zaj tak samo ubierać... Skąd pan wziął pie- 
est właś- | niądze na garnitur, pantofle, kapelusz, 


palto i laseczkę, co?... 
Chudzik nie chciał mieszać do tel 


ry przez nią zapomina o swej biednej na-| sprawy księżniczki, więc odparł: 


rzeczonej. 
Chudzik poraz pierwszy odwiedził księ- 
żniczkę w hotelu. Po miłej pogawędce, w 


Znalazłem na ulicy 50 dolarów... 
—Znam już tę bajeczkę... — odparł 


czasie której księżniczka w dalszym ciągu | nadkomisarz, marszcząc groźnie brwi. 
ine przestawała go fascynować, podniósł się| — Opowiadał pan to samo przedwczo- 


wreszcie i rzekł: 
— Już pójdę... 
Księżniczka nie zatrzymywała gu. 


raj gdy aresztowano pana w związku z 
usiłowaniem puszczenia w obieg falszy- 


— Ale przyjdzie pan do mnie jeszcze, | wego banknotu 50-cio dolarowego!... Ale 


prawda? — zapytała zalotnie, 
Tak.. — odparł Chudzik — Jutro... 


— Dobrze.: Będę czekaka.. Pojedzie- 
my razem na spacer.. Proszę przyjść o 
jedenastej... 

Chudzik skinął głową, Gdy znalazł 
się za drzwiami, odetchnął głęboko. Ale 
w tej samej chwili ogarnęła go wielka 
tęsknota... Zapragnął znowu spojrzeć w 
jej oczy, słyszeć jej głos, oddychać wo- 
nią jej perfum... Lecz drzwi były już 
zamiknięte.-. 

Twarz mu płonęła, rozglądał się do- 
koła, iakgdyby przyjechał 
miasta... 
jej to wytłnumaczyć?.. 

— Poco wogóle 


zaczynałem z tą 


ksidżniczką? — pomyślał, — Przecie | cisnał ek 
ona nie dla mnie! Gdybym nawet został | ukazał się poli iant, Bełza 


do obcego | przypomnieć uiektóre 
Co teraz powie Stefie?.. Jak | dnia.. Dziwne, że ran nie pamięta co 


przecież odebraliśmry panu ten banknot... 

— Tak, ale znalazłem dwa... — brnął 
dalej w kłamstwie. 

Nadkomisarz uśmiechnął się. 

— Dwa pan znalazł... Zobaczymy». 
Więc przedwczoraj siedział pan, jak 
zwykle. przed dworcem?... 

— No, i cóż dalej?.. 

— No. i nic... e 

— I nic się nie stało? 

— O ile sobie przypominam, 
nadzwyczajnego... 

— W takim razie będę musta! panu 
szczegóły tero 


niç 


się działo przədw:z0raj.» 

To mówiąc, nadkomisarz Bełza ħa- 
dzwonek, a gdy w drzwiach 
rzekł doń 


hrabią, nie poradziłbym sobie z taką ko-' tajemmiczo: 


Dom jest morderca 


dziewiąty 
9 


— Nr, i! 

„Po chwili do gabinetu wszedł kole- 
jarz, ten sam, który wydawał Chudzi- 
kowi nieszczęsną walizkę na dworcu 
bagażowym: 

— Przypominacie sobie tego ptasz- 
ka? — zwrócił się nadkomisarz do ko- 
leiarza. 

Tamten przyjrzał się uważnie Chu- 
dzikowi i twarz mu się owrazu rozjaś- 
niła: 

— Tak, poznaję... To on!., Ale przed- 
wczoraj wyglądał jeszcze jak nędzarz! 

Chudzik spuścił głowę. 

— Więc zeznajcie, że ten oto Chu- 
dzk odebrał przedwczoraj na dworcu 
żółtą walizkę, a na pytanie wasze, czy 
dla siebie odbiera tę walizkę, odpowie: 
dział, że jakiś pan dał mu ten kwit i ka- 
zał zaniećś walizkę do domu, tak?.. 

— To nie on tak powiedział, tylko 
jego synek... — poprawił kolejarz. 
j 4%. Aha; 
czył? 


= ICa 

— To wszystko jedno.. No, dobrze... 
Cóż pan na to, panie Chudziki?.. 

Chudzik milczał, Nadkomisarz ski- 
nął głową, dając znak kolejarzowi, że 
jest narazie niepotrzebny... 

— No, więc przyznaj się pan, panie 
Chudzik! — rzekł nadkomisarz po wyj- 
Ściu kolejarza — Pan jest mordercą! 

— Ja? — Chudzik porwał się z 
krzesła — Ja nikogo nie zamordowa- 
łem!.. Ja nic nie wiem... Jestem niewin- 


Rozglądał sią dokoła przerażonym 
wzrokiem, jakgdyby szukał potwierdze- 
nia swych szczerych słów.. Ale wokół 
panowała cisza... Przerwał ją tylko ci- 
chy chichot madkomisarza, który poki- 
wał powątpiewając głową i odparł: 

— Niech się pan lepiej przyzna... W 
walizce tej leżały części ludzkiego cia- 
ła i pieniądze, tak?.. 

zit milczał, 

— Jeszcze tego samego dnia — ciąg- 
nął dalej nadkomisarz — chciał pan 
skorzystać ze swego łupu i wymienić 
pierwszy banknot pięćdziesięciodolaro- 
wy, ale okazało się, że banknot ten jest 
sfałszowamy. Zatrzymano pana, ale 
zaraz zwolniono, gdyż rewizja w mie- 
szkaniu nie dała żadnych wyników., 

Nadkomisarz zamyślił się po chwili 
i sprostował: 

— Nie.. przepraszam... omyliłem 
się... To było wczoraj, a więc naza- 
jutrz po odebraniu walizki z dworca... 

Nadkomisarz Bełza z całą świado- 
mością nłe rekonstruował w chronolo- 
gicznym porządku wszystkich ostatnich 
czynów Chudzika, sądząc, że zmusi w 
ten sposób Chudzika do mimowolnego 
przyznania się do winy. Ale Chudzik 
milczał uporczywie... 

— Natomiast tego samego dmia je- 
szcze rzucił pan tę walizkę do stawu... 
Pan nie zaprzecza?.. Doskonale. Na 
wszelki wypadek możemy sprawdzić... 

. Nadkomisarz nacisnął dzwonek, a 
gdy wszedł policjant, rzekł: 
"Nr. 2! 

Do gabinetu weszła kiobiecina w 
chustce. 

— Poznajcie tego pana?,. Czy to 
ten sam, który w polu chciał zostawić 
tę walizkę?» 


p synek. -ale:onsnie , zaprze-. 
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Kobiecina przyjrzała mu się uważ- 
nie. 

— Taki zmieniony — rzekła — że 
poznać nie mogę... 

— Aha, zmieniony.. Ale gdy włoży 
swój dawny strój, napewno go pozna- 
cie... No, dobrze... Możecie iść... 

Chudzik w dalszym ciągu nie podm 
sił głowy. 

— Widzi pam, że mamy dość świad- 
ków, którzy mogą stwierdzić, że: pam 
jest właśnie okrutnym mordercą!.. Ale 
może panu nie wystarczą ta liczba 
świadków?.. Może pan zechce dowieść, 
że walizka, którą odebrał pan na dwor- 
cu, nie jest tą samą, którą wyłowiono 
ze stawu i w której tkwiła odrąbana rę- 
ka ludzka... I na to mamy świadka, któ- 
ry stwierdzi, że walizka ta była właś- 
nie identyczna., i 

To môwiąc, nadkomisarz wyciągnął 
z szuflady pomiętą gazetę... NE 

— Proszę, niech pan przeczyta... — 
zwróci się do Chudzika — Pan nie 
chce?.. Więc ja panu przeczytam... Wi- 
dzi Pan ten tytuł?.. „Klęska głodu ma . 
Ukrainie“... Tak brzmi tytuł depeszy na 
nierwszej stronicy.. Gazetę z tym ty- 
tułem znaleźliśmy w walizce, wyłowio- 
nej ze stawi.» Słyszy pam?.. W tę ga- 
zetę owinięta była odrąbana ręka ludz- 
ka.. A teraz niech pan uważa... ` 

Nadkomisarz poraz trzeci nacisnął 
dzwonek. 

— Nr. 31 1 

Do pokoju wszedł policjant i wypro- 
żył się iak struna. Chudzik zwolna pod- 
niósł głowę. Spojrzał na twarz polician* 
ta. Skrzyżowały się ich spojrzenia... 
Gdzie on już widział tę twarz?.. Aha.. 

Był to ten sam policiant, który przy= 
szedł doń. przedwczoraj wrąz z. rejen- 
tem.. I w tei chwili Chudzik  uirzał 
przed oczyma ów straszny obraz, gdy 
wzrok policjanta zatrzymał się na wy- 
stającej spod łóżka walizie. Chudzik w 
wielkiem zdenerwowaniu _ zapomniał 
wówczas przymknąć walizę, z której 
wystawał róg gazety z widocznym, nie- 
dokończonym tytułem: 

„Klęska głodu na.. 

Ten tytul? właśnie ściągnął 
wzrok nolicjanta..- 

Panie Grzesiak... — zwrócił się 
Bełza do Policianta. wvciągajac rękę — 
Gdzie pan już widział te gazete?.. 

W mieszkamiu Józefa Chudzika, 
panie nadkomisarzu... — brzmiała lako- 
niczna odpowiedź policianta. 

A czy pan poznaje tego pana?, 

Chwila milczenia. wreszcie: 

— Tak jest, panie nadkomisarzu.. 
To iest właśnie Józef Chudzik! 
Dziękuję!.. To wvstarczy!.. 

Policjant zasalutował i wyszedł 

— No?. — zwrócił się Bełza do 
Chudzika — Jeszcze pan będzie prze- 
czył?.. Chyba pan nie będzie robił z 
siebie durnih... Mamy jeszcze świad- 
ków, którzy mogą ewentualnie poprzeć 
akt oskarżenia,.. Tylko może pan mi po-. 
wie kogo pan zabił i dlaczego pan do; 
kona? tej okropnej zbrodni?.. Nie chce 
pam powiedzieć?.. Nie trzeba... Ale my 
i to wiemy., Zabitym jest.. hrabia Ka- 
zimierz Burski... 

Chudzik nie wytrzymał już w swem 
milczeniu i zerwał się z krzesła: 

— Kto?. Kto został zabity?.. 

— Hrabia Kazimierz Burski... — od- 
rzekł spokojnie nadkomisarz — Pański 
rzekomy ojciec... Niech pan nie udaje, 
żę pan tego nie wie... 

— Kiedy ja nie wiem naprawdę... 
Więc on się nazywał Burski?,. Mój oj- 
ciec?.. Ja go mie zabiłem!.. — wołał 
Chudzik, aż wteszcie wyczerpany padł 
na krzesło. s 

— A jednak mamy dowody na to, 
że pan go zamordował i że to są jego 
zwłoki... Zresztą — nadkomisarz na- 
cisnął dzwonek — niechaj to rozstrzyg- 
nie sąd.. Ja swoje zrobiłetm... 

I zwracając się do policianta, który 
stanął na progu, dodał: 

— Zabrać go i skuć w kajdany... 


(Dalszy ciąg jutro). 
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oronow nie odmładza już ludzi 


Niesamowite oby- 
czaje w Chinach 


Chińczycy są uprzejmui, 
aż do przesady 
Obyczaje chińskie są tak dziwaczne 


Znakomity profesor pracuje. obecnie i inne od naszych „że wprawiają niejed= 
nad wykryciem bakterji:raka 


LJ 
(eh) Przed kilku dniami znany profe- kryć zarazka raka, do czego zmierzają jąder. Odmładzanie mężczyzn jest w 


sor dr, Woronow, zaprosił dziennikarzy 
do swego laboratorjum, celem zaznajo- 
mienia ich z najnowszemi swemi zdoby- 
czami, Oto jak jeden z dziennikarzy opi- 
suje swoją wizytę u dr. Woronowa. 

-— Woronow posiada w Mentonie ol- 


brzymią fermę, w której przebywa kil- dzam — odpowiada dr. Woronow — i dzić znaczną poprawę w ogólnym stanie | wiązany 
uż na samym wogle nie używam do tego celu małpich ! kobiety. 


kadziesiąt małp i psów. 
wstępie, farma dr. Woronowa przypomi: 
na tajemniczą wyspę z filmu p, t. „Dr. 
Morreau'. Kilkadziesiąt tajemniczych po 
staci snuje się w zaroślach, wydając ja- 
kieś nieartykułowane dźwięki, fer- 
ma otoczona jest wysokiemi sztacheta- 
mi, które absolutnie uniemożliwiają 
ucieczkę tych zwierząt, 

Jak się okazuje, na farmie znajduje 
się 67 małp, przyczem część z nich przy 
szła na świat w niewoli. Małpy prawie 
nigdy w niewoli się nie rozmnażają, a 
przyjście ich na świat na farmie Woro- 
nowa, nal tłumaczyć tem, że cieszą 
się one absolutną swobodą i niewoli pra- 
wie nie odczuwają. 

— Czy małpy te służą do odmładza- 
nia ludzi? — zapytał jeden z dzienni- 
karzy, 

— Bynajmniej — 
now, — Obecnie zarzuciłem prawie cał- 
kowicie studja nad odmładzaniem, a za- 
interesowałem się inną dziedziną medy- 
cyny. Chcę znaleźć niezawodny środek 
przeciw chorobie raka. Trzeba bowiem 
wiedzieć, że dotychczas żaden środek 
nie jest jeszcze skuteczny na tę chorobę. 

W Stanach Zjednoczonych zjawił się 
niedawno również pewien lekarz, któ 
twierdził, że leczy skutecznie raka. Jab 
sie później okazało, lekarz ten wmawiał 
aro ka że są ady Hara 
tzekamo ich leczył. — _ późni - 
cjenci dowiedzieli się o ted, alinezówali 
niesumiennego lekarza. 

Obecnie staram się znaleźć odpo- 
wiednie lekarstwo na raka, jednak rezul 
tatu badań nie mogę jeszcze zdradzić. 
Obecnie „wszystkie moje małpy przeby- 
wające na farmie, są zarażone rakiem. 
Wprawdzie nie udało mi się jeszcze wy« 


Gzy mąż może 


zamach na 


OWSA Woro- | wych, 


wszyscy uczeni, jednak zdołałem usta- praktyce trudne do przeprowadzenia i. 


liċ w jakich warunkach organizm jest 
najbardziej podatny do powstania raka, 
— A czy sprawą odmładzania pan 
‘profesor wogóle się więcej nie zajmuje? 
— Mężczyzn już więcej nie odmła- 


daje mało widoczne rezultaty, Natomiast 
o wiele podatniejsze do operacyj odmła- 
dzających są kobiety, ystarczy prze- 
szczepić im tylko część pewnej tkanki, 
a już po krótkim czasie można stwier- 


Twórca filmów 


marjonetkowych, 


Polak Starewicz udźwiękawia swe najmniejsze studjona świecie 


Wcale prawie nieznany u nas rodak 
nasz Władysław Starewicz należy do naj 
| popularniejszych postaci w europejskim 
świecie filmowym i artystycznym wogó- 
le. Jest on jedynym na świecie twórcą 
filmów, ych wszystkie role grają 
marjonetki, 

Władysław Starewicz urodził się w 
Warszawie. Przez pewień czas był dy- 
rektorem muzeum przyrodniczego 


w 
Kownie, Doświadczenie, które tu RBH 


zużytkował potem w filmach marjonetko 
w których grają i żyją mrówki, 
świerszcze, motyle, chrabąszcze, wresz= 
cie ptactwo wszelakie, a nawet rośliny. 
Na dwa lata przed wybuchem wojny 
| światowej przeniósł 
Moskwy i tu pracował czynnie przy pro 
| dukcji filmowej, reżyserując szereg fil- 
mów, między innemi z Iwanem Mozżu- 
chinem. 

W roku 1920 Starewicz przeniósł się 
do Paryża. Hałaśliwy zgiełk wielkomiej- 
ski nie odpowiadał mu i wkrótce osiadł, 
tym razem już na stałe w zacisznej willi 


u założył sobie małe studjo (najmniej. 
sze słudjo na świecie), w którem zaczął 
tworzyć fantastyczne bajki filmowe, któ 
te przyniosły mu sławę i majątek. 

Technika zdjęć jest dość podobna do 
techniki filmów rysunkowych, ale wyma 
| ga o wiele więcej cierpliwości i uwagi, a 


W PRZEDEDNIU PROCESU GORGONOWEJ. 


przebaczyć żonie 


jego życie?.. 


Sprawa Teodozji Dmitrjewej o usiłowanie otrucia męża 
czyć bez niej. Uspokoił ją także prośbą | torze. zechciej zeznawać spokojniej. 


Sala Iziumskiego Sądu Okręgowego 
zaludniona do ostatniego kąta. Atmosfe- 
ra naelektryzowana, Wieczór dn. 26 lip- 
ca 1884 roku. Palą się wielkie lammy. 
Sędziowie koronni i przysięgli wpili z 
uwagą oczy w Świadków, — słuchają. 

Odbywa się właśnie konfrontacja 
dwuch głównych świadków. Jeden to 
doktór Moskalow — barczysty, głowa 
Iwia, w siwych kudłach. Drugi — chudy, 
wysoki, kupiec kolonjalny: Dmitrjew, 
symipaicyzny niebieskooki blondyn — 
ten, tkóry podług aktu oskarżenia, o 
majo nie padł ofiarą zamachu na jego 
życie. Spogląda od czasu do czasu na 
podsądną, śliczną filigranową rudowło- 
są kobiecinkę, której twarz zdaje się 
uosobieniem dobroci anlelskiej. Jest to 
jego żona — domniemana trucicielka. 
Kiwa głową radośnie przy każdem zda- 
niu męża. Natomiast chwilami na twarz 
jej występuje rumieniec, kiedy coś tra- 
zi ją w zeznaniach Moskalewa, oraz in- 
nych nieprzyjaznych dla niej świad- 
ków. Na ówczas jej niewinne oczy bądź 
mrużą się pogardą, połyskując złośliwie, 
bądź gotowe są — wbrew swojej aniel- 
skości — spiorunować i spopielić zbu- 
rzeniem świadka. 

Zdarzało się podczas tej sesji, trwa- 
łącej od rana, że zrywała się nagle z 
miejsca, krzycząc: „on łże!.. jak można 
tego słuchać! Wybuchała chwilami spaz 
imatycznym płaczem, lżyła świadków. 
Teraz milczy — hamuje się, albowiem 
przewodniczący zagroził jej, że jeżeli 
jeszcze raz to się powtórzy. każe ją 
wyprowadzić i sprawa będzie się to- 


jej obrońca, genialny adwokat Plewako. 
Jęst teraz przynajmniej 


rączek w drewnianą barjerę przed swo- 
ją ławą... ; 


| 


się Starewicz do; 


kiej w Fontenay = sous - Bois, 


;wiele więcej wysiłku i skupienia artys- 
tycznego. 

Mimikę uzyskuje Starewicz zapomo= 
cą niezliczonej ilości masek z plasteliny. 
Każdy ruch, mrugnięcie, czy poruszenie 
,króąkolwiek częścią ciała wymaga od- 
dzielneśo zdjęcia. W przeciągu dwuch 
godzin Starewicz nakręca zaledwie 2 me 
try taśmy filmowej, o ile ma przed sobą 

| tylko jedną marjonetkę, Gdy zaś ma sfo 
tografować 2 figurki, to nakręca nie wię 
cej, jak jeden metr, 

Starewicz jest w jednej osobie i reży 
serem i scenarzystą, i dekoratorem i o- 
peratorem. Lalki i ri tworzy jego 
córka, Nina, która niekiedy bierze rów- 
nież udział w Pach jako jedyny żywy 


człowiek „zespołu”. 


nokrotnie europejczyka w zdumienie, 
I tak np. opowiadając o Śmierci matki 
lub ukochanej, chińczyk jest bardzo we- 
soły i śmieje się serdecznie. 

Nie jest to jednak brak serca, a po- 
prostu nadmiar uprzejmości wschodniej 
wobec gości. Chińczyk bowiem wycho- 
dzi z założenia, że jego sprawy osobi- 
ste są tak małej wagi, iż nie mogą ni- 
kogo obchodzić. 3 

Dobrze wychowany gospodarz obo- 
jest poniżać siebie wobec 
swego rozmówcy. O synach, z których 
jest zresztą niezmiernie dummy, nie mó- 
mi inaczej, jak o „głupich prosiakach". 

Sposób witania się jest w Krainie 
Żółtego Smoka również bardzo orygi- 
ńalny. Pozdrawiając  wstępującego w 
jego progi gościa chińczyk nakłada 
przedtem czapkę na głowę i ściska»., 
własne dlonie, 

Z dumą pokazuje przybyszom kilka 
grubych desek przeznaczonych w przy- 
szłości na... trumnę dla niego. To kocha- 
łące dzieci kupiły ojcu ten miły prezent. 

Przy spotkaniu znajomego na ulicy 
używa się innych wyrażeń niż w Euro- 
pie, Zamiast naszego ogólnie przyjęte- 
go: „Jak ci się powodzi?" — Chińczyk 
zwraca sę z następującem zapytaniem 
do spotkanego przyjaciela: „Czy już 
jadłeś swój ryż?" Odchodząc zaś za- 
miast dowidzenia mówi: „Chodź powo- 

Chcąc sprawić komplement młodej 
damie zwraca się do niej żółtolicy ele- 
gant z zapewnieniem że wyglada maco- 
najmniej sto lat. Ma to znaczyć, że daną 


Najsłynniejszy z filmów  Starewicza | osoba, aczkolwiek młoda, posiada mą- 


„Konik polny“ i „Mrówka* 
przed czterema laty wielką nagrodę w 
New Yorku na konkursie najpiękniejsze 
go filmu krótkkometrażowego. Inne jego 


lsubtelności, polotu, odwcipu i fantazji. 
produkowania całego szeregu dźwięko- 
wych filmów marjonetkowych, Na pierw 
zł! ogień ma pójść „Reinecke Lis', prze 
róbka z Goethego. 


właściwie wważa pan za nieprawdę. 
— Zaraz: 


— Nie! potem,. niech pan nie prze- 
rywa, bo przez te krzyki pańskie spra- 
wa się przedłuża i nie można zrozurnieć 
0 co panu chodzi... Bo właściwie wszy- 
stko jest jasne, — Wszystko jest ciem- 


— No! to się zobaczy... A I pan, dok- 
— Kiedy tutaj hańbią mój honor... po- 


uapozór, spokoj- | dala w watpliwość moją Prawdomów- 
na. Tylko wplja paznokcie delikatnych | 19ŚĆ. | | 


Śwładek winien pano- 
W każdym razie — 


— Trudno!... 
wać nad sobą. 


Moskalew jest czerwony z ogniem.|5Tzyk nic nie wyjaśni.. Będę zmuszo- 
Dmitrjew z gniewu blady, Obaj świad- | 2y ! pama skazać na grzywnę... 


kowie niemal się kłócą. Mąż rzuca dok- 
torowi estre słowa: „Pan kłamie!". 


Wyraźny — niechętny szmer śród 
publiczności: Doktór Moskalew jest sza- 


Doktór zwraca się do sądu: „Proszę | towanym w mieście lekarzem. Prezes 


mnic osłonić.»'"* 


Przewodniczący upo- dzwoni, grozi oczyszczeniem sali. Zresz- 


mina Dmitriewa: „Tak mówić nie wol- | ta taki szmer — bodaj większy — roz- 
no. Już skazałem świadka na grzyw-| legł się, kiedy prezes zagroził podsądnej 
nę: sto rubli“ — jeżeli świadek się nie | wyprowadzeniem z sali, oraz wówczas, 


uspokoi, podwoję grzywnę. 

— Obstaję przy swołem zeznaniu! — 
już ochrypłym głosem krzyczy doktór. 

— I ja przy 
rowością sądu odpowiada Skromny u- 
rzędnik pocztowy. 

I spogląda z nienawiścią na doktora, 


jac: 
— Tu nie chodzi o ruble, choć nle 
mam ich do zbytku, ale.. o moją żonę 
— o minie... 0 nasze szczeście! = 
— A mnie o prawdę! — powiada 
doktór. 


gdy skazał Dmitrjewa na grzywnę. 
ai 
Rzecz polegała na tem, co nastę- 


mojem! — znękany su- | Puie: 


Moskalew leczył chorego Dmitriewa, 
Już nastąpiła poprawa, gdy nagle za- 
szły w organiźmie pacjenta niepojęte 
zmiany — choroba przyłęła charak- 
ter groźny: Niezrozumiałe ataki cierpień 
żołądkowych powtarzały się właśnie po 


lekarz i które nie powinno było wywo- 
tywać podejrzanych objawów — plam 


Jiekarz 1 lekarstwa, które przepisywał 


— | mnie.. i mnie! — mówi blady u- |na całem ciele. 


rzędnik. 
I w oczach błyskałą mu łzy... 


Lekarz prosił żony chorego i jego 


teściową Krikumową o zachowanie dla 


Rudowłosa piękność cicho płacze, |zbadanią ekskrementów — życzenie to 


zaciskając usta chnsteczką. 


nie zostało spełnione, ale odtąd nastapi- 


— Niech pan powtórzy raz jeszcze |ła znowu poprawa, Moskalew naówczas 
swoje zeznanie — zwraca się przewod-|wpadł na myśl, iż obie pielęgniarki — 
niczący do Moskalewa, a pan niech slu- |żona I teściowa — usiłowały zgładzić 
cha. — Zwrot w stronę Dmitrjiewa — 11 Dmitrjewa. 


niech powie sądowi przysięgłych, co 


Kategorycznie stwięrdzał Świadek 


Obecnie Słarewicz udźwiękawia swo | rotów jest 
je małe studło i nosi się z zamiarem wy: | mi 


uzyskał drość i doświadczenie sędziwej matro- 
„ny. 


Europelczykowi nie wolno natomiast 


| powiedzieć ani słowa na temat dobrego 
| słynne filmy to: „Słowik”, „Magiczny ze; wyglądu jakieś młodej latorośli chiń- 
gar", „Mała parada”, „Zaczarowany las' | czyka. 
Wszystkie te filmy, to arcydzieła smaku | przypadkiem, 


Jeśli bowiem malec zachoruje 
przesądny ojciec mimo 
akaderilókjega niekiedy” wvkształcenia» 
przypisać winę „zamorskie- 
dlabłu". tiet AMULLIDEL 5 (E 
POŻYCZKA 
NARODOWA 


W (WY 
(ań W 


P2N/.. WŁASNEMI SIŁAMI 


przed sądem, pod przysięgą, że nacisnął 
obie kobiety, wyrażając im wprost w 
oczy podójrzenie, iż w lekarstwie poda- 
wały choremu truciznę, — 

że przestraszyły się jego odkryciem i 
we łzach błagały go, iżby nic nle mó- 
wit Dmitriewowi I o całej sprawie za- 

milczał, 

Na to nie pozwoliło mu sumienie. 
Reksuwalescentowi, jeszcze nie opuszc- 
czającemu łóżka zakomunikował strasz- 
liwe odkrycie. Oburzony mąż i zięć 
opisał szczegółowo przebieg swojej cho- 
roby z dodatkiem komentarza o scy* 
słach domowych z żoną na tle zazdro- 
ści, oraz skarg małżonki, że nie dba do- 
statecznie o zapewnienie jej wygód, 
rozrywek, strojów; stwierdził, że w 
tych scysjach teściowa stawała zawsze 
po stronie swojej córki, wyrzucając mu, 
że śmiał zawrócić jej głowę, choć był 
tylko niemłodym i skąpym kupczykiem, 
który zawiązał los jej jedynaczce, mo- 
gącej dzięki swojej piękności stworzyć 
sobie Świetniejszą karjerę!* i 

Moskalew złożył władzom śledczym 
ten dokument, dodawszy ze swojej stro- 
ny rzeczowe wyjaśnienie objawów cho- 
roby swego pacjenta — (zadanie truciz- 
ny), donosił zarazem o przyznaniu się 
przed nim obu kobiet do winy. Wezwa- 
ne przez urząd śledczy obie kobiety za- 
przeczyły, iżby czyniły Moskalewowi 
jakiekolwiek wyznania, 

Sprawa poszła dziwnie kręta drogą. 

Teściowa niedoszłej ofiary, Kriku- 
nowa w liście do prokuratora oświad- 
cza, że prawdą jest, iż postanowiła u- 
wolnić córkę od starszego I dokuczliwe- 
go męża i zapewnić jej rychły spadek 
po nim; wszelako przedsięwzięła sobie 
otruć Dmitrjiewa, bez y córki, a 
natomiast z pomocą dr. Moskalewa. któ- 
ry udzielił jej rad i trucizny. 


(Dokończenie nastąpi), 


Echa pobytu Cracovii w Wiedniu "ost 


Pochlebna opinja prasy wiedeńskiej 


I trzeba, brak im jednakowoż tego wy=| „bombek“, 


Cracovia, mimó dotkliwej porażki, 
pozostawiła w Wiedniu dobre wrażenie 
dowodem tego są głosy różnych wie» 
deńskich gazet, między inneml | facho= 
wego pisma sportowego „Sporttag= 
blatt“, Poniżej podajemy opis meczu 
przedstawionego przez ten dziennik: 
Pód tytułem: dobra gra polaków, ale 
przekonywujące zwycięstwo Rapidu, 
zaznacza, że Cracovia zadowoliła w zu 
pełności i nie zawiodła wiedeńczyków. 

Przedstawia ona zespół fizycznie sil 
ny, dobry technicznie i umiejący wal- 
czyć — nie mogła jednak mito to prze 
me Rapidowi tak wysoko wy- 
grać, 

Jak w wielu wypadkach, tak i w tym 
rezultat nie odpowiada przebiegowi 
gry i nie przedstawia dokładnego obra 
zu obu zespołów. 

Polacy prowadzili długo otwartą 
grę I atakowali nie mniej aniżeli Rapid 
dopiero około 70 minuty będąc wyczer 
panymi, oddall głos Rapidowi I wtedy 
wynik uległ gwałtownej zmianie, 

W końcu zaznacza „Sportagblatt”, 
że polacy umieją wszystko co od pier- 
wszorzędnej drużyny wymagać można 


rafinowania, które nabyć można tylko 
w spotkaniach z pierwszorzędnymi i sil 
nymi przeciwnikami. 

Podaje również wspomniany dzien 
tnik opis poszczególnych graczy, gdzie 
podobali się przedewszystkietń Pająk, 
Smoczek | Mysiak oraz, że mimo dos- 
konałej gry kombinacyjnej, brak im ta- 
kich graczy jak Bican. Binder i Smistik 
(reprezentatywni gracze Rapidu) i że 
te właśnie „maleńkie“ braki złożyły 
się na przegraną Cracovii, 

„Der Abend“ podaje również. że mi 
mo przegranej, Cracovią pozostawiła 
swą dobrą grą jaknajlepsze wrażenie, 
Gracze Cracovii prowadzą piłkę dosko 
nale, są szybcy, jednak.. brakuje im 
zdecydowania i wyrafinowańia graczy 
wiedeńskich. 

Gra była zupełnłe otwartą aż dó 70 
min, po której polacy opadli na siłach. 
109% grę pokazali Pająk I My- 
siak, 

„Wiener Mittags-Zeitunz* pod tytu 
łem 6:0 za 2:2 opisuje w żartobliwy spo 
sób, że Rapid zemścił się za nierozegra 


ny wynik jw Krakowie, pół tuzlnem — 


Przebieg gry nie był jednak tak za 
straszający jednostronny, jakby to wy 
nikało z rezultatu. 

Polacy prowadzili zupełnie otwartą 
grę | byli równorzędnym przeciwni= 
kiem, a swemi taktycznemi pociągnie- 
ciami sprawiali Rapidowi nie mało kto 
potu, 

Grają oni ładnie szybko, troszkę jed 
nak za szablońowo co na doskonałą 
drużynę, jaką jest Rapid, nie wystar- 
czyło. Pismo to wymienia nadzwyczaj 
ną grę bramkarza Otfinowskiego, Paiją 
ka, Mysiaka i „starego internacjonała" 
Żiżkę (pomyłka z Chruścińskitm). 

Wszystkie pisma podnoszą zgodnie 
bardzo elegancką grę Cracovii. mimo. 
że grano bardzo ostro, jednak w grani 
cach dozwolonych. Po 

Nadmienić tu wypada, że Cracovia 
wyiechała do Wiednia bez Seichtera i 
Malczyka. Za tego ostatniego wypoży- 
czyła Cracovia — za zezwoleniem Gar 
barni i Polskiego Związku Piłki Noż- 
nej Smoczka, który nawiasem mówiąc 
pai bardzo dobrze i ogólnie się podo- 

ał. 


PIŁKA NOŻNA w KRAKOWIE 


W ubiegłą niedziele wszystkie boiska pit 
karskie byly zajęte prawie od samego rana. 
Poza spotkaniami o mistrzostwo klasy B. dalej 
ò nagrode KZOPN=u, rozpoczęły się również 
rozgrywki drużyn a-klasowych i rezerw ligo- 
wych o puhar ufundowany przez krakowskie 
władze piłkarskie, 

Odbył się również 
stwo robotnicze, który wyołnil mistrza okrę« 
tu, który w nastepnych dnlach przystępuje do 
mistrzostw Polski. s 

M bezie spotkania daly nastepujące 
wyniki 

KROWODRZA — HAKOAM 3:0 (1:0). 

Krowodrza, która po tym zwyciestwię pro- 
wadzi w tabell klasy By grała bardzo słabo a 
szczególnie w linji ataku, Hakoah widząc przed 
sóba widmo spadku grał dość sprawnie a 
specjalnie Goldberger i Pemper, lecz wobec 
dobrych tyłów przeciwnika atak stał sie beze 
silnym., Do pauzy gra wyrównana a jedyny 
gol który padł w tym okresle, uzyskała Kro» 
wodrza z rzutu karnezo przez Maciarza. 

Po pauzie dwie dalsze bramki padły w 
krótkich odstępach (czasu przez Kwinte po 
solowym biegu i przez Roga. Hakoah zasłużył 
na lepszy wynik. Sędziował p. Stopa. x 

Publiczności nilmo konkurencylńego meczu 
ligowezn bardzo dużo, 

MA RADUR =e z F. G: 3:2 (ith R 

W drużynie ZFG. zawiódł głównie atak, je- 
dynie pomoc staneła na wysokości zadania, 

Bramki uzyskali dla Flakaduru Rals, Sper 
ling i Weinberger, dla ZFG. Wólclcki i Krupa, 
Śedzlował p. Weinreb. 

CRACOVIA I-B — WISLA I-B 0:1 (0:1). 

Zespól Cracovii gra! niżej swej formy, nie 
widziało sie ant ledtiego gracza na boisku któ- 
ryby zasłużył na pochwale, mimo że grało kil- 
ku graczy ligowych (Seichter, Zieliński II. La= 
sota), Jedyna bramke uzyskał Cisek. Sędzlo- 
wał b „Zapiór. 

LEGJA = ZAKRZOWIANKA 1:0 (0:0). 

Legia po wygraniu tych zawodów zdobyła 
mistrzostwo okręgu krakowskiego 
botniczych. Bramkę zdobyła Legia przez Zieme 
bińskiego, Sedziował p.Gumpiowicz. 

ŁOBZOWIANKA — SIŁA 2:0 (1:0). 

Mecz stał pod znakiem słabej gry obydwu 
zespołów. Specjalnie zawiodła w Sile linja a= 
takti, Łobzowiańka zdobyła swe bramki przez 
Rychbe i Wstysłę. Sedziował p. Bloch. 
Z. F. @. KOMB. — RAKOWICZANKA 7:0 (2:0), 

„Wynik  odzwierciadla zupełną przewagę 
zwycięzców. Łupem bramkowym podzielili sie: 
Gatkiewicz 3, Trzós 2, Kowalski | Kumela po 
iednej. Sedziował dobrze p. Liebling. 

GRZEGÓRZECKI — KORONA git (1:0). 

Gra szybka | emoclorująca, z powodu u$ta- 
piepie zmieniających sle sytuacji podbramko- 
wych. 

Bramki dla zwycięzców padły ze strzałów 
Zmajskiego I Kozłowskiego, dla Korony przez 
Lamiota. Sedziował p. Ślawikowski, 

PATRIA — JUTRZENKA 2:2 (2:0), 

Gra obu zespołów bardzo słaba, ożywiła Się 
nieco dopiero w druzlei połowie w które! 
cześć! uzyskała Jutrzeska wyrównanie, strze- 
lajao pod rzad dwie bramki, Gole uzyskali: 
Szabik dwie. dla Jutrzenki Lewkowicz i 
Szwarc — brat z karnego. Sędziował p. Heit- 


ner. 
WAWEL — UNJA 2:1 (1:1). i 
Zasłużone zwyciestwo wojskowych. Unia 
która wystapiła z kilkoma rezerwowymi, zlek- 
ceważyła sobie przeciwnika. , 
Wawel zórował przez cały czas lecz nie 
Miał szczęścia w sytuacjach podbramkowych, 
Bramki dla Wawelu uzyskał obie Wróbel, 
dla Unii Skorobohaty. 


jeden mecz o mistrzo” 


drużyn ros] ' 


Sędziował dobrze p, Metper, 
NADWIŚLAN — SPARTA 1:0 (1:0). 

Mecz prowadzony w bardzo szybkim tem- 
pie zwłaszcza do przerwy, wykazał duże umite 
iętności młodych graczy Nadwiślanu, którzy do 
tego meczu włożył! dużo serca i ambicji, Wiel- 
Ka przewagę do przerwy miał Nadwiślan strze= 
lając zwycieską bramke przez swego środko» 
wego napastnika Kleche. Po nauzle Sparta była 
drużyna równorzędna nle mogla jednak zimie. 


le osób stojących na parterze, których opatrzy= 
ło pogotowie ratunkowe. Sędziował p, Cenzor. 
Publiczności 2 tysiące. 

WAWEL II — ZWIERZYNECKI II 5:3. 

Sędziował p. Mer. Lotfelholz. 

UNJA Il — PODGÓRZE II 2:12. 

Sedziował p, Mer. Pirożyński, 

POLONJA — ORLĘTA 3:0 (valcower). 

Z powodu nie zlawienia sie drużwny Orlat 
do powyższych zawodów. sedzia p. Haber od- 
gwizdał valcower dla Polonii. 

WISŁA 11 — LEGIA TI 4:0 (1:0). 


Watasiewiczówna opuszcza Polskę s 


Bramki uzyskali Filo 2, Szczepaniak i Czak 
po jednej. Sedżia p, Kłosowicz. 

CRACOVIA II — MAKKABI [i 4:0 (2:0). 

Brutalna gra zwyciezców, to też sedzia p. 
Kopta zmuszony był usunać dwuch graczy Cra- 
covll Trabke i Grabowskiego. 

OLSZA II — GARBARNIA II 0:16 (0:5). 

Sedzia* p. Mermelstein. 
ZWIERŻYNIECKI — GARBARNIA 1 8:1 (2:1). 


| oZdecydowane zwycięstwo 
który grał 


A Yi w. r w 
jeden z nailepszych meczów w ty 


sezonie. Sedziawal dobrzę b, Prelicz,-./- < 
POZO, M > PODGORA SER, > 
Bramki dla ZFG. użyskali Sznurczak 2, 
samobójcza, dla Podzórza Żlęba 2% Śedziował 
p, Mer. Loew. 
NADWIŚLAN I! — GARBARNIA II 3:0, ° 
Sedzia p. Ścherer 
GRZEGORZECKI Ii — KORONA ll 7:0 (5:0). 
Sedzin p: Traubtnan. 
PRADNICZANKA — LEGJA 6:4, 
Pradniczanka była od samego początku dfi 
Żynńą lepsza, I na zwyciestwo zasłużyła. Głów= 
nie do sukcesu swej drużyny przyczynili śle 
strzelcy bramek Szczybiński 2, Kawula 8 1 
Stachowicz. Sedzia p. Wołoszyn. 


— 


Rekordzistka świata wraca na stałe do Ameryki 
W wywiadzie, udzielonym jednemu z, szy motów (słaba forma), jest już obecnie 


dziennikarzy, rekordzistka świata i bo- 
haterka niedzielnych zawodów lekko- 
atletycznych w Poznaniu, Stanisława Wa 
lasiewiczówna oświadczyła, że w dniu 19 
października, opuszcza ma stale Polskę i 
wraca dò Ameryki, 

Jako powód tej nagłej decyzji Wala- 
siewiczówna podaje, że od czasu pobytu 
w Polsce, forma jej znacznie obniżyła się 


nieaktualny. W tej chwili, Walasiewt. 
czówna znajduje się w tak rewelacyjnej 
formie, że nie zachodzi konleczność ód- 
bywania treningów pòd okiem d-ra 
Griffina, 


Hartlik zwycięża 


w biegu na przełaj w Poznaniu 
W Poznaniu odbył się w dniu wczo- 


i że jedyną nadzieją pozyskania dawnej | rajszym doroczny bieg o nagrodę re: 


klasy jest sumienny trening pod oklem 
wybitnego fachowca i opiekuna Wala- 
siewiczówny d-ra Griffina, 
Walasiewiczówna podaje również mo 
tywy prywatne, jak tęsknota za rodziną 
oraz chęć zaopiekowania się młodszą sió 
strą Klarą, z której „Stasia* pragnie 
uczynić wielką zawodniczkę, 
Walasiewiczówna dalej oświadczyła, 
że postanowienie jej jest nieodwołalne, 
aczkolwiek w Polsce czuje się doskOna- 


to | le I niema słów wdzięczności dla swoich 


rodaków, 

Ponieważ rozmowa powyższa z dzien 
nikarzem warszawskim odbyła się przed 
zawodami w Poznaniu, w których Wala- 
siewiczówna ustanowiła dwa nowe rekor 
dy światowe, istnieje nadzieja, że uda 
się naszą rekordzistkę jednak nakłonić 


mić wyniki ha skilłek dobrej gry obrońców i 
pomocy Nadwiślaniu, 

"Podczas znwodów: lewa trębbna wskutek 
macisku publiczności załamała sie. raniac Wie- 
| pozostania w Polsce, gdyż najważniej 


į dakcji „Kuriera”*. Zwycięstwo odniósł 


Hartlik ($tadjon Królewska Huta) w 
czasie 14,55,8. 


BO ZUW TLA w, 


nie Rippera 
TMB 


W Brnie odbyły się wielkie dorocz- 
ne wyścigi automobilowe p. n. „Massa- 
rykowy Okruh“ w którym mieli również 
startować polacy Koźmianowa | Rippór. 
Koźmianowa mie startowała, natomiast 
Ripper w kategorii wozów Iżejszych 
miat dane dzięki wspaniałej Jjeżdzie na 
zajęcie czołowezżo miejsca, jednak wśku 
tek defektu musiał na 2 okrążenia przed 
metą wyścig przerwać, W kategorii tej 
zwyciężył Burgasgon na Buzattim. 
kategorji wozów cięższych zwyciężył 
Chirom. Wyścigi obfitowały w liczne 
wypadki. 


Makkabi krakowską 


zwycięża w mistrzostwach 
lekkoatletycznych 

Na stadłonie w Królewskiej Hucie 
odbyły się dzisiaj przed południem dru 
gie ogólnopolskie mistrzostwa lekkoat 
letyczne żydowskich klubów. 
' W zawodach brało udział przeszło 
200 zawodniczek i zawodników. 

Wyniki uzyskano ma ogół bardzo dó 
bre. W ogólnej punktacji zwyciężyła 
krakowska Makabi, 


Międzynarodowe wyścigi 
motocyklowe w Mysłowicach 


Wczoraj odbyły się na stadionie w 
Mysłowicach międzynarodowe wyści- 
gi motocyklowe na torze żużlowym. 

W zawodach brali udział zawodnie 
cy z Polski, Abisynji, Austrii, Czecho- 
słowacji, Jugosławii i Styrii, 

Mistrzostwo toru mysłowickiego zdo 
był Krysta (Bielsko) — także | wszyst 
kie inne biegi przyniosły. -zwycięstwo 
polakom, : 

„Bohaterem dnia był Krysta: który 
zwyciężył czterokrotnie, dwa biegi wy 
grał Baron z Bielska. 


Egzaminy dla sedziów 


 lekkoatletycznych i gier 
sportowych 


W dniach 20 i 27 października r. b. 
odbędą się egzaminy na sędziów lekko 
atletycznych i gier sportowych. Egza= 
mity te organizuje | przyjmuje zgłosze 


nią MA chrzanowski K, O. Z. L.i 
Z. G. 8. 


Polonia (W)-Potonja (P) 


Rozegrany w Przemyślu mecz o 
welście do Ligi między miejscową Po: 
lonią a Polonią stołeczną zakończył Sie 
po ciekawej i niezwykle zaciętej grze 
zwycięstwem zespołu warszawskiego 
w stosuńku 5:3 (3:2). 

Polonja grała b. dobrze, zwłaszcza 
atak był świetnie dysponowanv. Bram- 
ki dla Polonii uzyskali: Łanko (3), Bie- 
drzycki I Ałaszewski po 04 

Dla Polonji — Małodobry (2) i Ło- 
paczyński. 

Sędziował p. Arczyński, 


Weśry--Solsfta %1:5, 34:5 


$orażka pofskiej reprezentacji lekkoatletycznej 


Międzypaństwowy mecz  lekkoatle” 
tyczny Wągry—-Polaka, który odbył się 
w dniu wczorajszym w pak add Hu- 
cie, zakończył Bię zwycięstwem Węgier 
w stosunku 47:5:34:5, 

Wynik w poszczególnych konkuren- 
cjach był następujący: 

400 m. płotki: 1) Kostrzewski (P) 
55.4 przed Maszewskim (P) 56.6. 

Rzut kulą: 1) Heljasz 15.30 m. przed 
Daranyim 14.89 m. 

Bieś 100 m.: 1) Forgaes (W) 10.6 s. 
przed Pajzem 10.7 s, 
Bieg 400 m.: 1) Biniakowski (P) 50.4 
k. przed Szabo 51.1 s. 
110 m. płotki: 1) Kovacs 15 s. przed 


se 


Javorem (W) 15,6 s. 
Bieg 5 kim. 1) Kelen (W) 15 m. 37 s. 
2) Simon (W), 3) Fijałka (P) 16.11. 
Rzut oszczepem; i) Varszegyi 63.20 
m, a= Mikrutemń 59.22 m. 
kok wzwyż: 1) Kesmarky 186.5 m. 
pas Pławczykiem i Saljenem (W) po 
1) Kuźnicki 


Bi m. 

Bieg 800 m.: (P) 159 
przed Sarvarim 1.59.4. 

Dysk: 1) Kemesz '47.50 m. przed Do- 


noganem 46.83 m. 
Bieg 1500 m.: 1) Szabo (W) 4.17,8 
przed 
1) Węgry 1.30.8 


esickiem (P). 
| Sztafeta 4x200 m.: 
przed Polską 1.31.5. 


a I | 
A 


Interwencja 


Starzy 


i Zjednoczone wysyłają do Kuby, 
t 


amerykańska na 


kilka oddziałów wojska celem ochrony 


gdzie ciągle jeszcze trwają zamiesz= ` 
interesów amerykańskich. 


esil 
4 11M 
4) UDIe 


Wiadukt na nowe 


PE I ZOZ Z ZA 
J Iinii 


KOLO Wisła— Głębce 


W tych dniach otwarty został w obecności ministra komunikacji inż. Butkie- 


wicza dalszy odcinek linii kolejowej Ustroń - Wisła, a mianowicie 


Wisłą = 


Głębce, wynoszący 5,25 kim, Linja ta udostępni szerokim rzedzom turystów” 

wspaniałe tereny beskidzkie, przyczyni się do podniesienia gospodarki | eks- 

ploatacji bogatych terenów leśnych. —Na zdjęciu wiadukt przez dolinę Łabajo 

wa. na nowej linji kolejowej. Wiadukt ten o 7-iu łukach ma 122 metrów atiii; 
gości i 26 met rów. wysokości. 


* 


TUM ŚW. SZCZEPANA W WIEDNIU. 


Tum św. Szczepana w Wiednułu wspa- 

siale iluminowany z okazji zjazdu ka- 

tolickiego i obchodu 250-lecia odsie- 
czy wiedeńskiej. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


Błękftny orzeł nad Kapitolem 


W ramach propagandy prowadzorej przez prez. 


przemysłu i handlu pod znakiem „Błękitnego orła“ w Waszyngtonie zorzani- 
zowany został wielki pochód, ma czele którego wieziomo wielkiego orła. 


| | 


Tajemniczy szyfr 


Zmęczony i zły siedział Zenon Black 
moor przy swym biurku w urzędzie 
służby politycznej w.Londymie. 

Oczywiście nigdy nię przywiązywał 
zmaczenia do cyfr, ale tym razem gotów 
był uwierzyć, że trzynastka sprowadza 
nieszczęście. 

A może był tylko przepracowany? 

Zenon Blackmoor zajmował stano” 
wisko rzeczoznawcy szyfrowego. 

Był dumny z tego, że umiał odczyty- 
wać wszystkie bez wyjątku szytry. — 
Nie istniała dla niego żadna tajemnica. 
Wystarczyło mu popracować kilkanaś" 
cie minut nad jakimś szyfrem, by natych 
miast znaleźć klucz. A odczytanie listu 
było rzeczą bardzo łatwą. Ds 

Dziś dostarczono mu 13 szyfrów. 

12 odcyfrował w bardzo krótkim 
czasie. Były to wiadomości bardzo waż- 
ne to też Blackmoor, zadowolony, za” 
brał się do trzynastego, by z przyjem- 
nem uczuciem pożytecznie spędzonego 
dnia udać się do domu. b 

Lecz ten 13 szyfr — to był właśnie 
sęk. Od czeterch godzin już go badał. 
Próbował zastosować wszelkiego rodza” 
ju kombinacje kluczowe. - 

Nie mógł wpaść na najmniejszy ślad. 

Tymczasem szyfr ten był bodaj naj- 
ważniejszy. 


Konto P.E 


Jeden z agentów policji politycznej, 
który w przebraniu montera telefonicz” 
nego dostał się do gabinetu Andersona 
znalazł ten list schowany pod ciężką 
przykrywą biurka, 

Andersona już dawno, podejrzewano 

o stosunki z obcem państwem. Teraz 
Blackmnoor miał ustalić, czy podejrzenia 
były słuszne, czy nie. 

Blackmoor jeszcze raz pochylił się 
nad szyfrem. Jeszcze raz zbadał jego 
treść, 

„i4 ii i 4 ujs j ik” B4 8677j kkirli ikk 
ma 3jifeudfi“. 

I to wszystko. 

Lecz: cóż to miało znaczyćg L.Black- 
moor, dla którego nie był tajemmicą ża” 
den szyfr, bezsilnie zaciskał pięści. 

Próbował jeszcze inaczej. Próbował 
sprawdzić jakiej maszyny do pisamia u- 
żyto, celem sporządzenia szyfru. 

Przywołał jednego z urzędników  t 
wydał rimni odpowiednie polecenie. a sam 
zmęczony i zdenerwowany udał się. do 
dormi: 

Następnego ranka rozpoczął znów 
swą pracę. Według meldunku jego pra” 
cownika, nie określono marki maszyny 
do pisania. Agent, który znów odwie- 
dził Andersona; również nie znał podob” 
nej maszyny. 


t.0. „Wydawnietwo. Republika, Nr. 68.148 e 


Pr onuy merata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 


Nie pozostało nic immego, jak we- 
zwać Andersona do urzędu i kazać mu 
się wytłumaczyć z tego listu. Ale Black- 
moor nie chciał uciec się do tego środka. 
Chciał mieć przedtem dowody w ręku, 
a później dopiero działać. 

Tego samego dnia agent przymiósł 
mu drugi szyfr, znaleziony w biurku An" 
dersona. Był zupełnie podobny do pierw 
szego i tak samo niemożliwy do odcy= 
frowanta. 

— Muszę pojechać na urlop — po” 
myślał Blackmoor. — Coś podobnego 
zdarza mi się poraz pierwszy. 

Ale nie dał za wygraną. 

Następnego dnia agent przyntósł mel 
dumek, że pani Anderson odwiedziła 
swego męża w biurze. A po jej odejściu 
zmaleziono jeszcze jeden szyfr w biurku 
Andersona, 

Ach tak, więc nici prowadzą do jego 
prywatnego młeszkanta? 

brze. 

Mieszkanie Andersona zostało pod- 
dane najściślejszemu nadzorowi. 

Przez cały tydzień trwały obserwa” 
cje i przez cały tydzień Blackmoor ła- 
mał sobie głowę nad tą zagadką. Gdy 
wreszcle otrzymał od agenta jeszcze je- 
den szyfr, postanowił sam przeniknąć 
do domu podejrzanego. Stwierdził do” 
kładnie, kiedy: pani Anderson wychodzi- 
ła na spacer 7 małą czteroletnią córecz” 
ką. I punki 'nie w pięć minut po jef 


wyjściu fuż był na miejscu. Wytrychem 


Ogłoszenia: W tekście 50 gr. 


= 
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nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: 
najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowc 10 groszy. naimniejsze zł. 1.20. 


Pomnik Jana Sobieskiego w Schwkikót 
pod Wiedniem, ostatnio gruntownie..od 
nowiony. — W dniu 17 września w.ra- 
mach obchodu 250-ej roczniey odsie- 


Roosevelta nad ożywieniem |czy Wiednia, urządzonego przez gmi- 


nę Schwechat odbył się pochód pad. 
pomnik, 


= 


otworzył drzwi młieszkamła I zabrał ż 
do poszukiwań. 

W pierwszym rzędzie znalazł maszy 
nę do pisania. Jeden rzut oka na kławja- 
turę przekonał go, ż na niej pisane byty 
tajemnicze szyfry. 

A więc zgadza stę. Zaczął przezlą” 
dać duży regal, stojący w pokoju. 

Nic nie znalazł. Pokolel  otwłerał 
wszystkie szuflady biurka, Bezskutecz* 
e v 


Nagle usłyszał skrzypnięcie drzwi 
wejściowych, Szybko REES słę wo” 
koło. Zauważył olbrzymią szafę, za któ” 
rą można się było ukryć. W sekiumdę 
łuż był za nią, 

Do pokoju weszła pani Anderson" z 

córeczką. Blackmoor stał cicho” w 
swym kącie. 

_ Pół godziny trwała między matką a 
córką niewinna rozmowa. I nagłe usły- 
szał glos- małej: 

— Mamusiu, czy mogę znów napłsać 
list do tatusia? 

— Tak dziecinko, napisz. 

Blackmoor ostrożnie wyjrzał ze swe 
go ukrycia. I to co ujrzał omal nie przy” 
prawiło go o zemdlenie. 

Ujrzał, jak mała wdrapała stę na 
krzesełko stojące przed maszyną | po 
chwili jej małe paluszki bezmyślnie za- 
częły stukać w klawisze... 

Klucz od 13 szyfmi został wykryty.» 

` Thm 


. D, 


TeL Administracii: 122-14. 


za wiersz. miiimetrowy (ma stronie 4 szpalty)ł 
za słowo 15 groszy, 
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